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Po cbu stronach ' tlantyku.
W  d n iu  24 lipca r. b. w L o n d y n ie  

i W a sz y n g to n ie  m ia ły  m ie jsce  z d a rz e 
n ia  o don iosłośc i znaczn ie  p r z e k r a 
cza jące j  zw yk ły  p rzeb ieg  dn ia  pod 
czas k a n ik u ły  le tn iej.  Nie w yw oła ły  
one  w p ra w d z ie  g łośn ie jszego  echa  
w p ras ie  po lsk ie j ,  a le  ta k i  to  już jest  
los je j,  że o rzeczach , k tó re  się dz ie ją  
w  św iecie  ang losasl im , d o c h o d z ą  do 
n ie j  ty lk o  spóźn ione  ech a  i to  za z w y 
cza j za cudzem  p o ś re d n ic tw e m . D ość  
pow iedz ieć  przecież, w s to licy  W ie l 
k ie j  B ry ta n j i  nil m ie l iśm y  d o tą d  s t a 
łego k o re s p o n d e n ta  agenc ji  i u r z ę 
dow ej.

B rak  ten  zosta ł  n a  szczęście choć 
z w ie lk iem  o p ó ź n ie n ie m  w y p e łn io n y  
p rzez  w s taw ien ie  w budżec ie  teg o ro cz 
n y m  o d p o w ied n ie j  pozycji,  dz ięk i cze
m u  n a  n ie z m ie rn ie  w ażn ą  p laców kę  
i n f o r m a c j j n a  w L o n d y n ie  u d a je  się 
w  ty ch  d n iach  ra d c a  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  d r  S te fan  Lit- 
taue r ,  k tó ry  n a  s ta n o w isk u  zas tępcy  
nacze ln ik a  w ydzia łu  p ra so w e g o  w y 
k a z a ł  p ie rw sz o rz ę d n e  k w a lif ik ac je  
w u t rz y m y w a n iu  s tosunków 7 z p ra s ą  
z a g ran iczn ą  i in fo rm o w a n iu  je j  o  p o l
s k ic h  sp ra w a c h  D z ie n n ik a rz e  polscy, 
p o zo s ta jący  w k o n ta k c ie  z Min. Spr 
Z ag rań .,  m a ją  też sp o ro  do  z aw d z ię 
czen ia  p. L i t ta u e ro w i  i n ie z a w o d n ie  
szczerze  życzyć m u  b ęd ą  n a  ju t r z e j 
szym obiedz ie  p o żeg n a ln y m  p o w o d z e 
n ia  n a  n o w e j  placów ce. O d tąd  m o ż e 
m y  się sp odz iew ać  p o p ra w y  w dz ie 
d z in ie  in fo rm o w a n ia  p ra s y  po lsk ie j
0 tern, co się dzie je  n a  tak  w a ż n y m  
dla Polsk i o d c in k u  an g lo -sa sk n n

22-go l ipca  r. b. pos łow ie  A ustr j i
1 B u łg a r j i  złożyli w D e p a r ta m e n c ie  
S ta n u  w  W a szy n g to n ie  d o k u m e n ty  
r a ty f ik a c y jn e  p a k tu  Kelloga, k tó ry  
w ten  sposób  w szed ł w  życie. O d p o 
w ied n ie  o św iadczen ie  o tern złożył 
24 b. m. P re z y d e n t  I Ioover

F a k t  te n  nas tąp  d w m o m e n c ie  d la  
e fek ty w n o śc i  sam ego  p a k tu  dość k r y 
ty czn y m . D w a j  sy g n a ta r iu sz e  jego  —  
Rosja  S ow iecka  i C h iny  —  z n a jd u ją  
się w s tan ie  n ie z m ie rn ie  zbliżony m  do 
s ta n u  w ojny. Nie bez  m e lancho li i  
s tw ie rd z a ją  szczerzy zw o len n icy  p a k 
tu , że zn aczen ie  jego  w r o z g ry w a ją 
c y m  się konfl ikc ie  je s t  —  ja k  d o tą d  —  
m in im a ln e .  W prayvdzie po ze rw a n iu  
s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  n ic  ro z 
poczęły  się za ra z  k ro k i  w o jen n e ,  jak  
to  m ia ło  m ie jsce  w7 r. 1904 po m ięd zy  
J a p o n ią  a Rosją , ale n ie  esl to, n ie 
s te ty ,  zas ługą  p a k tu .  W ó w c z a s  Ja -  
p o n ja  szła n a  k o n f l ik t  z c a łą  św ia d o 
m o śc ią  tego, że będzie  p ro w ad z ić  
yvojnę, do  k tó re j  p rz y te m  o d d a w n a  
p rz y g o to w y w a ła  się. O becnie  ż a d n a  
ze s t ro n  p ro w ad z ić  w o jny  n ic  chce, 
lecz n ie  ze s t r a c h u  p rz e d  p a k te m  
Kelloga, a p o p ro s tu  d la tego , że jej 
s to su n k i  w e w n ę trz n e  i b ra k  p rz y g o 
to w a n ia  n a  to  n ie  pozyvalają. O s ta t 
n io  p o d ję te  p rzez  B r ia n d a  k ro k i  
w  celu  zapo b ieżen ia  w o jn ie  są ty lk o  
p e w n ą  d e k o ra c ją  i s to tn y c h  p rzyczyn , 
że w o jn a  ta  d o tą d  n ie  w y b u ch ła  i z a 
p e w n e  n ie  w y b u ch n ie .

P ie rw sz a  za tem  p ró b a  e fe k ty w 
ności p a k tu  Kelloga n ie  w y p ad ła  
n a d to  pocieszająco , jakkolyviek z tego 
poyymdu n ie  n a leży  w y c iąg ać  pesy
m is ty czn y ch  w niosków7 J e d e n  ty lk o  
zda je  się być n ie w ą tp l iw y m ,  p a k t  
Kelloga m oże  b y ć  sk u te c z n y m  ś ro d 
k ie m  zapo b ieżen ia  lub  z a k o ń czen ia  
w o jen  m a ł y c h ,  n ie  będz ie  n im  n a 
to m ia s t  w tedy , k iedy  p o w s ta n ą  k o n 
f l ik ty  w i e l k i e  po m ięd zy  m o c a r  
s tw a n n ,  zdo lnem i do  rea l izo w an ia  
d z ia ła ń  przec*wko wojn ie . Ale szcze
rzy  zw o lenn icy  p o k o ju  m ogą sie p o 
c ieszać  tern. że w ie lk ie  k on fl ik ty  
m ieszczą  w sobie  w spó łczesnych  w a 
r u n k a c h  z ró żn y ch  j iow odów  tak  
w ie lk ie  i n ieob licza lne  n iebezp ieczen  
stwa d la  sam y ch  p a r tn e ró w ,  że m ożli  
w ość  zao s trzen ia  się ich  aż. do  s ta n u  
w o jn v  jest m a ło  p ra w d o p o d o b n a .

C iek aw y m  i p o u c z a ją cy m  p rz y 
k ła d e m  o b a w y  m ocars tw  p rz e d  w o j 
n ą  jes t  u s i ło w an ie  r z ą d u  M acd o n a ld a  
u su n ięc ia  tych  p o w o d ó w  konflik tu ,  
k tó r e  zaczęły  się p o w a ż n ie  z a ry so w y 

w ać  w s to su n k a c h  ang ie lsk o -am ery -  
k a n sk ic h .  N iem oż liw ość  u t r z y m a n ia  
p ie rw sz e ń s tw a  n a  m o rz u  s ta ła  się d la  
Anglji w j  r a ź n ą  już za raz  po  wojnie. 
J e s t  to  d la  n ie j  n a jw ię k sz y  cios, jak i  
ją  sp o ty k a  od  w ielu  dz ies ią tków , a n a 
w et se tek  lat. K o n se rw a tyśc i  sk ło n n i  
byli w y ró w n a ć  tę  s t r a tę  p rzez  p o r o 
zu m ien ie  z F ra n c ją ,  lecz ten  k ro k  w y 
w oła ł  jeszcze  w iększą  n ieu fn o ść  w St 
Z jedn., k tó re  n a ty c h m ia s t  z a p o w ie 
dz ia ły  p rz y s tą p ie n ie  do  rea l izac ji  d a l 
szej ro zb u d o w y  sw ej floty. A nglja  
n a w e t  przy  p o m o cy  F ra n c j i  te m u  
w yścigow i sp ro s tać  n ie  je s t  w7 s tan ie ,  
szczególnie  że t rw a łe  p o ro z u m ie n ie  
z F r a n c ją  m u s i  ją  od  n ie j  uza leżn ić  
w po lityce  ogó lne j .

P ie rw sz y m  k ro k ie m  M acd o n a ld a  
po  ob jęc iu  r z ą d ó w  by ło  z a p ro p o n o 
w a n ie  Stan . Z jednocz , o g ran iczen ia  
zb ro jeń  na  m o rz u  K rok  te n  jes t  wy- 
w7o ła n y  n ie  ty lko  u m iło w a n ie m  p o k o 
ju p rzez  p rz y w ó d c ę  P a r t j i  P racy .  
Je s t  o n  p o d y k to w a n y  także , a m oże 
przedew7szystk iem  o ceną  sy tuac ji ,  w 
jak ie j  A nglja  się z n a jd u je  w obec  sw ej 
m łodsze j  s ios try  a m e ry k a ń sk ie j .

W e  środę , 24 b. m. p r e m je r  angicl 
ski w śró d  o g ro m n e g o  z a in te re so w a 
n ia  ośw iadczy ł  w  Izbie gm in , że 
rząd  p o s ta n o w ił  p o w s trz y m a ć  b u d o 
w ę d w ó ch  k rą ż o w n ik ó w  „ S u r re y “ 
i „ N o r th u m b e r la n d “ ; sk reś l ić  z p r o 
g ra m u  b u d o w ę  s ta tk u  —  b azy  dla  
łodzi p o d w o n y c h  „ M a id s to n e “ , o raz  
d w a  k o n t r a k ty  n a  b u d o w ę  tych  łodzi; 
zm n ie jszyć  te m p o  b u d o w y  in n y c h  
je d n o s te k  floty. Z a razem  zap ew n ił  
M acdonald , że w o czek iw an iu  p o 
m y ś ln y ch  w y n ik ó w  ro k o w a ń  z A m e
ry k ą  żacme p rz y g o to w a n ia  co do ro z 
b u d o w y  f lo ty  w r. 1930 n ie  b ędą  czy
n ione, a ro b o tn ic y  zajęci d o tą d  n a  
s to czn iach  zo s tan ą  z a t ru d n ie n i  gdzie
indziej.  Z akonczy ł p r e m je r  b ry ty jsk i  
sw o ją  d e k la ra c ję  w y ra ż e n ie m  nadz ie i ,  
że w szys tk ie  w ie lk ie  p a ń s tw a  m o rsk ie  
w ezm ą  u d z ia ł  w k o n fe ren c j i ,  k tó ra  
zos tan ie  z in ic ja ty w y  P re z y d e n ta  S ta 
n ó w  Z jeanocz . zw o łan a  d la  o p ra c o 
w an ie  u m o w y  ogó lne j o o g ran iczen iu  
z b ro jeń  m o rsk ich .

Ju ż  n a z a ju t rz ,  25 b. m . H oover  n a  
tę  d e k la ra c ję  o d p o w ied z ia ł  pośredn io .  
W  gron ie  sw oich  b l isk ich  p rzy jac ió ł  
w y raz ił  on  w ielkie  zad o w olen ie  z p o 
w odu  o św iadczen ia  p r e m je r a  an g ie l 
skiego, p o d k re ś la ją c  p rz y te m , że S ta 
n y  Z jednoczone  o b s ta ją  p rz y  zasadz ie  
p a ry te tu ,  t. j. rówmości f lo t  a m e r y 
kań sk ie j  i ang ie lsk ie j .  S puszczen ie  na  
w7odę t rzech  k rą ż o w n ik ó w  a m e r y k a ń 
sk ich  zo s tan ie  w s t rz y m a n e ,  o ile b ęd ą  
is tn ia ły  w idok i do jśc ia  z Anglją  do 
po ro zu m ien ia .  Z ap o w ied z ian a  n a  p a ź 
d z ie rn ik  w izy ta  M acd o n a ld a  w W a 
szy ng ton ie  będzie , p o d ług  z a p e w n ie 
n ia  H oovera ,  s p o tk a n a  z całą se rd ecz 
nośc ią  p rzez  ca ły  n a ró d  a m e ry k a ń s k i

Z naczen ie  o b u  ty c h  d e k la ra c y j  
jes t  n ie z a w o d n ie  w iększe  n iż  całego 
p a k tu  Kelloga. Dojście  do  p o ro z u m ie 
n ia  dw7óch  po tęg  m o rs k ic h  n a  p u n k c ie  
u t r z y m a n ia  p o k o ju  je s t  znaczn ie  w ię 
kszą  g w a ra n c ją  jego, niż n a ju ro c z y s t 
sze d o k u m e n ty  p o d p isy w a n ia  p rzez  
w szys tk ie  p a ń s tw a  cyw ilizow ane .  
Z godna  w ola  A m eryk i i Anglji  m oże  
p o w s trz y m a ć  każde  in n e  p a ń s tw o  od  
wszczęcia w o jny . T o  też p rzeb ieg  
m a ją c y c h  n a s tą p ić  p e r t r a k ta c y j  p o 
m iędzy  te m i  d w o m a  p a ń s tw a m i  s ta 
now ić  będz ie  p rzedm io i  z a in te re s o w a 
n ia  n ie  ty lk o  ich  w ła sn y ch  sp o łe 
czeństw , ą le  całego św ia ta .

Testi .

Sprostow anie. Błędy d ru k a rs k ie  r a s
s ta le  p rz e ś la d u ją . Do a r ty k u łu  w stępnego  
z d n ia  25 bm . znow u z ak ra d ł się  ich  szereg , 
zn ieksz ta łca jąc , w łaśc iw y  sens zd an ia . A m ia 
n o w ic ie : zam ias t „po  lite ra ta c h " , j.ik  m yln ie  
w y d ru k o w an o , p o w in n o  hyc „p o  liberałach71; 
z am iast „op o zy c ja  p o lsk a "  —  „ o p in ii  p o l
sk a " ; zam ias t „p o łączo n e"  —  „pożądane7* 
i z am ias t „ szan u je  ten  ro z w ó j"  p o w in n o  być  
„ham uje ten  ro zw ó j" .

le k a k z-uentVs ta
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Minister 
Zaleski u Brianda.

PARYŻ, 26:7 (Pat). Minister Biiand  
przyjął w dniu dzisiejszym  min. Z a 
leskiego, którego zatrzymał na śnia 
danie. w  niad an u wziął l.tw niei 
udział ambasador Chłapowski.

Min. Zaleski powraca 
do Warszawy.

Tel od wł. kor. z  Warszawy.

Min. Spraw Zagranicznych p. 
A ugust Z alesk- przybył dnia 26-go 
b. rrr do Paryża, skąd już bezpo
średnio wyrusza do W arszawy.

Urlop 
min. Moraczewskiego.

Tel od wł. kor. z  Warszawy

M iniste*7 robót publicznych pan  
M oraczew ski rozpocznie z począt
kiem przyszłego tygodnia urlopowy 
wypoczynek.

Posiedzenie 
komitetu ekonomicznego 

Rady Ministrów.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W  początkach przyszłego tygod 
nia p. min, Sicładkowski, jako za
stępujący premjrra, zw oła posiedze
nie komitetu ekonom icznego Rady 
Ministrów, dla załatw.^nia szeregu  
w aln ych  spraw gospodarczych.

Odprężenie na rynku 
pieniężnym.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
W ypłacalność w czerwcu popra

wiła się. Suma w eksl. zaprotestow a
nych zm niejszyła się w porównaniu  
z maiem  o 4.7°/#. Jest to wynik od
prężenia na rynku pieniężnym

Stan zdrowia Poincarego.
PA R Y Ż, 26.7, (Pat). K oło poin

form owane stwierdzają, i r  dopiero  
po odbyciu konsyljum lekarze w y
pow iedzą cię ostatecznie o stanie 
zdrowia Poincar‘ego oraz o k oniecz
ności lub zbyteczności tuterwencii 
chirurgicznej. Koła te stwierdzają, 
i i  niedom aganie BoincaFego tiie ma 
charakteru pow ażnego.

-  i
Dokoła konferencji 

politycznej mocarstw.
BERLIN. 2b.7. (Pat). „Y ornsche  

Z tg .“ w depeszy  z Paryża donosi, 
że m ocarstwa mające uczestniczyć w 
konf :rencji politycznej, zamierzają 
w ystąpić w spólnie do W aszyngtonu  
Z propozycją, aby Am eryka w ysła
ła sw ych przedstawicieli na konfe
rencje. W obec tego, iż rokowania te  
z W aszyngtonem  musiałyby trwać 
dłuższy czas, nie jest w ykluczone, 
ż,* początek  tej konferencji odro
czony zostanie dc dnia 10, w zględ
nie 15 sierpnia.

1
W parlamencie estońskim.

T A I ,LIN, 26.7 (Pat). Parlament 
estońsk ratyfikował elzSś trał ary 
handlow e z Rosją sow iecką i W ę
grami. Na rannem posiedzeniu por- 
lamentu toczyła s>ę dyskusja nad 
deklaracją now ego rządu Strandma- 
na. Przedstawiciel socjalistów ostro 
krytykow ał program rządu, podczas 
gdy m ów cy z koalicji burżuazyjnej 
i n iem ieckiego bloku rr.ieszczar.skie- 
go wyrażali o nim Drzychylne o- 
pinje Następnie przem awiało trzt cń 
kom unistów, którzy zarzucali Estonii 
przyjazną w stosunku do Augiji i 
wrogą wr stosunku ao Rosji polity
kę Jeden z komunistów został po
zbawiony głosu przez przewodni
czącego. W głosow aniu w niosek  o 
votum nieufności dla rządu, w niesio
ny przez socjalistów , odrzucono 
w szystkiem i głosam i przeciwko gło
som socjalistów i komuni itów.

Reorganizacja ministerstw 
w Rumunji.

BUK AR EbZT, 26.7 (Pat) Pre
zes rady ministrów Maniu złożył w  
senacie proiekt ustawy w sprawie 
reorganizacji ministerstw, z których  
trzy mają być zniesione. Premjer 
zwrócił się do senatu z prośbą o 
przyięcie ustawy w trybie jak naj
bardziej przyśpieszonym .

0 puhar Davisa.
PA R Y Ż, 26.VII (Pal.) W pierw

szym dniu rozgrywek tinałowych w  
teni. ie Francja przeciwko Stanom  
Z jednyczonym  A . P. o puhar Da- 
visa Borotra (Francja) pokonał Lotta 
w stosunku 6 : 1, 3 : 6, 6 .4, 7 ■ 5, a 
Cochet (Francja) zw yciężył T iidena  
w stosunku 6 7 3, 6 : 1 ,  6 7 2. W obec  
tego po  pierwszym  dniu Francja 
prowadź w stosunku 2 :0.

Zatarg chińsko-sowtacki.
W Mandżurji t na pograniczu sowieckiem.
M O SK W A. 26.VII tPat.) W /g  do- 

niesień z Chabarowska, w Mandzu- 
rji odbywają się w dalszym ciągu 
m asow e aresztowania obyw ateli so
wieckich. Policja urządza na cał< m 
terytorjum, przez które przechodzi 
Iinja kolejow a w scnodn.o-chińska, 
obław y na kolejarzy, którzy nie sta
ją do pracy M im o' groŹD władz 
chińskich, obyw atele so w e c c y ,  
urzędnicy k o le’ wschodnio-chinskie., 
porzucają pracę i udają się na te
rytorium łowieckie

W ciora z m iejscow ości P ogrt-  
mcznaja w ysłano pod wzm ocnionym  
konw ojem  zgorą 40 robotnik jw . 
urzędników, aresztow anych ostatnio.

z których w iele byłe skutych nie 
m ogło przyjm ować pokarmu

Drużyny kolejow e z Bikolska- 
Ussuryjska, które przybyły do Po- 
grenicznaja zostały aresztow ane i 
odprowadzone w niew iadom ym  kie
runku. O góina ilość aresztow anych  
w ostatnich czasach obyw ateli so
wieckich w ynosi około 1 osób.

Na calem  terytorjum kolei wschód- 
nio-chinskiej organizują się bandy  
białogwardzistów w celu dokony
wania napadów na terytorjum so 
w ieckie.

W /g otrzymanych loniesień  nie
które bandy posuwają się w kierun
ku sow ieckich punktc w granicznych.

Mimo przyjacielskich urzuć.
M O SK W A, 26. 7. (Pat). WecHug ską od bolszewickich  

otrzymanych tu wiadomo:ici w ładze  
mukdeńskie opublikowały deklarai ję, 
w której między innemr dowodzą, 
ze m m o  przyjacielskich uczuć, ja
kie żyw ią do Z. S S. R., zm uszone  
były oczyścić kolej wschodnio-chiń-

w oływ ów . 
Dalej deklaracja twierdz., ze w ła
dze m ukdeńskie w dziedzinie za
rządu tą koiejs, gotow e są w dal
szym  ciągu stosow ać sie do warun
ków  um owy z roku 1924

Wstępna Konferencja w sprawie likwidacji zatargu.
W IEDEŃ, 26.VII (Pat.) W edług kińskiego i generałem  sow ieckim

Majnnil:owem w stępne konferencje 
w sprawie likw dacji konfliktu chiń
sko-sow ieckiego

doniesień dzienników z M ukdenu  
rozpoczęły 6ię w  m iejscow ości 
Czang-Su pom iędzy C.-ang-T=o-Lm- 
giem  przedstawicielem  rządu nan-

M O SK W A, 26. 7. (Pat). Źródła
japońskie oraz chińska agencja pra
sow a twierdzą, że przedstawiciel 
Chin w Charbinie prowadził rozm o

w ę z posłem  sow ieckim  Krestinskim  
w  sprawie rozpoczęcia bezpośred
nich rokowań celerc ziikw.dowauia  
konfliktu.

Bron i waiuty ohce w bagażu konsulatu chińskiego
BhA C O W lE SZ C ZE N SK , 26.VII

(Pat). W  chwil, odjazdu z Blagowie- 
Lzczeńska konsulatu chińskiego w ła
dze celne dokonały rewizji bag« żu 
konsulatu, w klorym wykryły bror. 
i  przem ycane w j  uty

W  bagażu, oznaczonym  jako ar
chiwa konsulatu, zn ak ow ały  się 42

karabiny rożnych system ów  oraz 
w ielka ilość ładunków.

Ponadto były tam starannie u- 
kryte obce waluty, iak dolary am e
rykańskie, około 10 f. st. w złocie, 
20 f. w  srebrze craz 30 tys. rubl. w 
czerwońcach.

Kontrabandę skonfi kow ano.

Poincare podaje się do dym-sjb
1 Briand szefem nowego rządu.

PARYŻ, 26.VII (Paf). Havas 
ogłasza następujący komunikat; 

.W edług bardzo wiarogodnych 
iirformacyj, uzyskanych w kulu- 
araeh senatu od osobistości 
miarodajnych, premjer Poinca
re ma się zdecydować jeszcze 

, w ciągu dzisiejszego wieczora 
podać się do dymisji. Wskazu
ją na to, że premjer Poincare, 
który niebawem będzie musiał 
poddać się ciężkiej operacji, 
przy obecnym stanie pol.tyki 
zagranicznej nie zamierza obar
czać się odpowiedzialnością za 
rządy.

List Poinrarćwgo do
PA R Y Ż, 26-VII. (Pat). Prezes ra

dy ministrów Poincare w ystosow ał 
do członków  gabinetu list, zawiai a- 
miający, iż ze względu na stan sw e
go zdrowia, który w ym agać będzie  
operacji chirurgicznej, zm uszony jest 
na przeciąg dwóch, trzech m iesięcy  
nie zajm ować się sprawami publicz- 
nemi

O godz. 22 zebrała się rada ga

Wiadomość o dymisjf Poin- 
carć’go ma być ogłoszona jesz
cze dziś wiaczorem po zakoń
czeniu narad rady gabinetowej.

Powszechnie panuje opinja, 
że prezydent Doumergue po
wierzy ministrowi spraw zag
ranicznych Briandowi utworze
nie nowego gabinetu. Według 
w szelkiego prawdopodobieńs
twa nowy rząd zwoła niezwło
cznie po ukonstytuowaniu się 
parlament, aby przedstawić się 
mu.

ciłonKów  gabinetu.
b.netow a, która poleciła n.ir strom  
Briandowi i Barthou udać sir dc 
Poincare‘go w  celu wyrażenia mu 
uczuć gabinetu oraz uznania i pro
sić go, by pozostał przyni.jmniej 
nom inalnie na czele rządu.

Jutro o godz. 10.30 ma się ze 
brać rada ministrów, Ltóra zajmie 
się [opracowaniem odpow iedzi na 
list Poricare‘go

Senat francuski przyjął układy 
w sprawie długów.

PA RY Ż, 26-yth (Pat). Senat sprawie sp łaiy długu francuskiego, 
2A2 głosam i przeciwko 30 przyjął zaś w głosowaniu j.zeT  poaniesće- 
układ waszyngtoński w sprawie nie rąk układ londyński.

f

Zezwolenie na przyjazd dc Polski dwum 
krewnym woldemarasa.

W A R SZ A W A . 2b-VII. (Pat) Pol
ska A gencja Telegraficzna dowia
duje sie z dobrze poinform owanego 
źródła, że poseł litewski w Nydze 
zw rócił się do poselstw a polskiego  
w R rdze o udzielenie wiz na wjazd

do Polski dwum małoletnim krew
nym premjera Htewsloego W olde* 
marasa, którzy chcieliby w czasie  
wakacyj odw iedzić ro d zn ę , zam ie
szkałą w P olsce. Prośba ta została  
uwzględniona.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
Zatarg między „Tautos K e lia f  
a „Idische Stimme“ na tle 

handlu w niedziele.
zw iązku z artykułem pióra p. 

Robinsztejna, który ukazał i ię w  
Nr 2932 „Idische Stlmme" . jest 
pośw ięcony zagadnieniu handlu w  
niedziele oraz zav ieri parę uwag 
pod adresem „Tautos Kelias*, po- 
mir.nione pism o zam ieściło ostry ar
tykuł, skierowany przeciw ko Żydom , 
a' zwła zera p. RuDinszteinowi. który 
obdarzył je epitetami w rodzaju 
„organ ograuiczone: myśli i w ąsk ie
go serca" oraz „organ rzadkich w y 
m ysłów  i skłonności ao n iespodzia
nek".

„Tautos Kel iaa*— ośw iadcza autor 
artykułu—był przez cały czas lojal
ny v zgledem  Ż vdów . Sądziliśmy, iż 
Żydzi, stanowiąc w Litwie m niejszość, 
w ieazą  o sw ych prawach i obow iąz
kach, jako m niejszości, i znaje sw e  
m iejsce. T ym czasem  rachuby te za
wiodły O „szczególnem  przywiąza
niu" Ż ydów  do Litwy św iadczą ob
razowo następujące fakty: 1) Żydzi 
są podstaw ą komunizmu w Litwie 
i ,ego kierowniczym  ej-m entem , 2) 
Żydzi są zaciekle przywiązani do 
jęz. rosyjskiego, 3) Na żądanie Ż y 
dów litew skich — Żydzi am erykań
scy zabiegali o to, aby A m ery
ka me uznała Litwy do jure, 
4 | z pow odu częstych  sztucznych  
bankructw handlow ych żydow skich  
Litwa straciła zaufaniu zagranicą, 
5) pew ien Ż ydek  W eisel, który n ie
dawno skorzystał z gościnnej Litwy, 
w idocznie inspirowany przez Ż ydów  
litewskich, zohydza Litwę po  p o 
wrocie zagranicę. i

I n.„jaki Rub.nsztejn — pisze da
lej pism o, — w iedząc o tern doorze, 
oamii ia się napadać na nas, w sk a
zyw ać drogi k :< irern mamy ite  i 
twierdzić, że zam ykanie sk lepów  w  
niedziele jest n iedogodne i że w o- 
góle zakaz handlu w n iedziele jest 
„ogóim e uznanym nonsensem ". Co 
praw da— dodaje p ism o ,— p Kumn- 
sztejn jest rzadkim przykładem  po- 
doDnej arogancji.

Artykuł pow yższy redakcja „Tau
tos K e'ias“ zaopatrzyła w następu
jący przypisek:

Redakcja r.ie zupełnie tię  zg a 
dza z niektórem i w yw odam i autora 
w tym sensie, iż nie m ożną w szyst
kim Ż ydom  zarzucać n.enorm alnoś- 
ci w ym ienionych w artykule. N aieży  
oskarżać takich agentów , jak p. Ru- 
binsztejn. którzy zam iast w skazy
w ać rasie żydow skiej istotne drogi, 
usńują zaprowadzić ją na n iebez
p ieczne dróżki

DRUGA NOTA LITEW SKA  
DO LIGI NARODÓW?

U chw alił j ą  w ystosow ać zjazd ochotn ików  
litew skich .

„ T a u to s  k e lia s  pisze, iż n a  z j-ż d z ie  
o ch o tn ik ó w  litew sk ich  de legac i, .a p ro b u ją c  
jed n o g ło śn ie  n o tę  p ro f. W o ld e m ara sa  d o  
L igi N arodów  i w y ra ża jąc  w spó łczucie  i z a 
u fa n ie  p rzy w ó d co m  n a ro a u  i rz ąd u  u c h w a 
lili w im ien iu  o ch o tn ik ó w  w ysto so w ać  n o tę  
do  Ligi N arodów , w k tó re j p rz ed s ta w ią  zg u b 
ne  zam iary  i czyny  P o lsk i w zgiędem  L itw y ."

TreSć n o ty  p ism o  o b iecu je  p o d ać  w n a 
stęp n y m  n u m erze .

SPRAWY SOCJALDEMOKRATÓW OSKAR
ŻONYCH O STOSUNKI Z PLFCZKAJTISEM-

P ro k u ra tu ra  w o jen n a  donosi, iż sp ra w a  
so c ja ld em o k ra tó w  n a  rze le  z G alin iscm , 
k tó rzy , ja k  w iadom o, o sk arżen i są  o s to su n 
ki z P leezk a jtisem , zo sta ła  p rz es ła n a  d o  
d y sp o zy c ji n acze ln ik a  -Sztabu G eneralnego-

PROJEKT USTAWY W SPRAW IE ZMIAN
DO USTAWY O REFORMIE ROLNEJ.

Do litew skiego  g a b in e tu  m in is tró w  w n ie 
siony  zo sta ł d la  ro z p a trz e n ia  p ro je k t u s ta w y  
w sn raw ie  zm ian  do  ustaw y  o re fo rm ie  ro i 
n e j. N a jw ażn iejszy m  p u n k tem  p ro je k tu  je s t  
p o stan o w ien ie , m o cą  k tó reg o  n iep o d le g a jąc a  
w yw łaszczen iu  część m a ją tk u  zo sta je  zw ięk 
szo n a  z 80 do 150 ha, jeś li p a rce la c ji d an eg o  
m a ją tk u  d o ty ch c za s  n ie  d o k o n an o .

SESJA SĄDU W OJENNEGO  
W' W YLKOW YSZKACH.

23 b. m . w y je ch a ła  d o  W y lkow yszek  se sja  
sąd u  w o jen n eg o  celem  ro z p a trz e n ia  szeregu  
sp ra w  o d z ia ła ln o ść , sk ie i ow aną p rzec iw k o  
p ań stw u .

Kronika telegraficzna.
—  Z dniem  26 bm otwarta została m ię

d zy  P o lsk ą  a  F in la n d ją  s ta ła  k o m u n ik a c ja  
te le fo n ic zn a . P om im o d n żej od leg łości m ię 
d zy  W ńirszaw ą a H elsin g fo rsem  ro zm o w a 
w y p ad ła  n ad zw y cza j czysto  i w y raźn ie .

—  Francuski „D ziennik Urzędowy*7 o g ła 
sza  d e k re t w sp raw ie  w p ro w ad z en ia  w życie 
p a k tu  a n ty w o jen n eg o  B riand-K elloga , p o d 
p isan eg o  w P a ry ż u  d n ia  27 s ie rp n ia  1928 r.

—  Sekretarz stanu Stim son w ydał p rzed  
s taw icie lom  d y p lo m a ty czn y m  S tanów  Z je d 
n o czo n y ch  po lecen ie  p o w iad o m ien ia  rządów 7, 
p rzy  k tó ry ch  są  a k r e d y t o w a n i  iż J a p o n ja  
złożyła  o fic ja ln ie  a k t ra ty f ik ac ji p a k tu  K el
loga i że w obec tego zgodnie z a r t .  3 p a k tu , 
u s ta la jąc y m  m eto d y  ra ty f ik a c ji,  t r a k ta t  
w szedł o b ecn ie  w życie.

—  W  wyniku porozum ienia ezeskosło- 
w ack ie j d y re k c ji k o le jo w e j w K oszycach  
z w ęg iersk iem i w ła d za m i k o le jow em i d z iś  
ra n o  w znow iono  po  24-dn iow ej p rz e rw ie  
g ra n ic zn y  ruch  ko le jo w y  n a  st. H id as N erueti.
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Pierwsza uroczysta 
Ojca Świętego w

CITTA di YATICA NO . 26.VII fPat)
W Dbecności około 80 tysięcy  osób  
odbyła się uroczysta procesja Naj
św iętszego  Sakramentu, która wyru
szyła  z bazyliki św. Piotra o godz. 
I8-e- i przeszła pod kolumnami pla
cu św F otra.

Procei ję otworzył pluton żandar
m ów i odaział gwardii papiesiciej w  
od iw iętn ych  strojach Zkolei prze
szed ł kler, zakonnicy, księża, 5 ty
sięcy  sem inarzystów  w szystkich n a
rodow ości, kapituły kolegjalne i ba
zylik p itrjarchalnych, arcybiskupi, 
patrjarcho wie i kardynałowie.

O jciec Św .ęty  w yszed ł z bazyliki 
o godz. 19 m. 30, P ap ier odziany w  
płaszcz, znajdow ał się pod balda" 
ch.m em , na podjum, niesionym  na 
ramionach przez sediarii i trzymał 
w  rękach N aiśw iętszy Sakrament.

r‘o"koła podium przeszedł dwór 
papie ski, gwardja szlacnecka i gwar- 
dja szwajcarska. Z am ykał orszak  
oddział straży palatyńskiej. Po bo
kach kolumnady i w zdłuż drogi, 
którą posuw ała się procesja, n iesio 
no ogrodzenie, dokoła którego stał 
szpaler w oisk w łoskich. Honorowa

N <69 ( 1514)

procesja z ućzrałem 
Citta di Vatieano.
kompanja p iechoty włoskiej odda
la ła  honory przechodzącej procesji, 
Ludność oklaskiwała gorąco u cze
stniczącego w procesji Papieża. 
V szvstk ie okna w ychodzące na 

plac były bogato udekorow ane dy- 
wanam . i kwiatami i szczeln ie w y
pełnił me przygląaa>ącymi się pro
cesji. ^  lele osob zgrom adziło się w  
oknach i łozach pałacu ap osto l
skiego.

Korpus dyplom atyczny i patrycjat 
bądź to brał udział w procesji, bądź 
to przyglądał się jej z loży. znajdu- 
ącej się na galeiji. W  czasie pro- 

cesj śpiew ano p eśni liturgiczne.
Gdy O ic.ec Św zbliżył się do 

ołtarza wzn esion ego  na stopniach  
bazyliki, zszed ł z podjum i ukiąknął 
w otoczeniu kardynałów. Po „Tan
tum ergo“ P apież udzielił b łogosła- 
w ieńatw a, poczem  odśpiew ano „Te 
Deum" i hymn Chrystusa Króle

O godzinie 20 min. 30 Ojr ec  Ś w. 
wśród ok lasków opuścił plac Fasada.

izylika była uliminowana, a w cza 
sie trwania procesu dzw oniły d zw o
ny w e w szystkich kościołach Rzymu.

Francja ratyfikuje układ waszyngtoński.
Jak donoszą telegram y, parlament 

francuski ratyfikował nareszcie układ  
w aszyngtoński nieznaczną bardzo 
w iększością głosów , przyjmuiąc ró
w n ocześn ie rezolucję, że naród fran
cuski podtrzym uje dawną tezę łącz
ność sw oich dlugó.y w o.ennych  z 
odszkodow ań ami n iem ieckiem ’

Układ w aszyngtoński dotyczy  
s p i a r y  długów v\iO,unnych, kt ire 
Francja zau ągn ęła  w A m eryce. 
Składają się one z 2 pozycvj. mia
now icie z p ożyczek  wojennych za
ciągu ętych w iatach  1917— 19 przez 
ów czesn ych  ministrów skarbu Klotza
i R ieve na sum ę 2 mujardow 933 
miijonc w dolar iw  i z t. zw. długu  
handlow ego, w ynoszącego  407 rruljo- 
now dolarów. Pod tym ostatnun ro
zumieć należy sumę,- którą Francja 
winna jest Stanom  za towary zaku
p ione w r. 1919 przew ażn.e z d e
mobilu am erykańskiego, a płatną w 
myśl ó w czesn e1 um owy 1 sierpnia 
b r. W  k w i e t n i u 1926 r. doszło  
pom iędzy obu panstwany do poro
zum ienia, wyn'Kiem czego był układ  
waszyngtońsici regulujący spłatę  
w szyslk  ch tych długów Strony zgo
dziły się w ni m na połączen ie obu 
p ozycy , w ,edną całośc oraz na ro
złożen ie spłaty na 62 lat z tern jed
nak. iż układ ma być ratyfikowany  
na;póżnie do 1 •ńerpnia b.r. G dyby  
zaś ratyfikacja nie nastąpiła, to ^ak 
wyraźnie ośw iadczył były prezydent 
Coolidge jeszcze w grudniu ub. r., 
Stany uznają um ow ę za n .ew azną i 
zażądają wypłaty w łaśn:e na ten  
termin przypada ącego długu w w y
sok ość. ow ych 407 m iljoncw dola
rów, co w przeliczeniu na frank 
w ynosiłoby przeszło 10 miliardów.

D laczego Francja nie ratyfiko
w ała dorychczas układu, zw łaszcza, 
że przypadające z jego tytułu raty 
roczne punktualna spłaca? Szeroka  
bow iem  opinja francuska układu  
tego  nie zaakceptow ała, wysuw ając  
tezę , iż Francja nie m oże w ięcej 
zapłacić Stanom  i A ngin, n .i  sama  
otrzym a od N iem iec. O te1' jednak  
łączn osc długu francuskiego z od 
szkodow aniam i n ’err'eckiem i A m e
ryka nie chc.ata słyszeć.

i erm..i 1-go sierpn.a 1929 roku 
się zbliżał Francia m ała do w ybo
ru albo zapłacić natychm .ast Sta
nom Z jednoczonym  10 m .nonow  
franków, albo ratyfikować układ, 
tak dla mej niekorzystny. W ybrała  
to drugie, rć w nocześnie iędnak w 
przyjęte^ prze parlament rezolucji 
wyraziła sw^j protest przeciwko u- 
k ła d o w  P ozosta ie teraz jeszcze

ANTONI M ILLER

sprawa przypadającej w mysi tego  
układu raty sierpniowej, w ynoszącej 
32 m ilionów 600 tysięcy dolarów, co  
czyni 812 m ljoi. j w  franków. Zdaje  
się. iż Am eryka uzyskała ratyfikację 
ca łeg o  układu, będzie w tvm punk- 
cie bąrdziej ustępliw ą i Francja u- 
zyska prolongatę w zapłaceniu tych 
800 miljonów franków.

Problem długów w ojennych nie 
,est tą um ową w yczerpany Francja 
winna jest ponadto Anglji 600 mil- 
jonow funtów i spłatę tego  długu  
reguluje układ londyński z lipca 
1926 roku. Anglja znowu winna jjst  
duże sumy A m eryce, sp łacę je re- 
gularn.e, ale też z tego powodu  
czuj 2 się pokrzyw dzoną podziałem  
odszkodow ań niem ieckich. Plan  
Jounga przew, duje, . i  50 proc. ma 
otrzymać Francja i przeciwko temu  
w ystąpił sw ego  czasu w parlam en
cie angielskim  jeszcze przed w ybo
rami m ajowem . kanclerz skarbu w 
rządzie M ac Donalda, Snow den.

Zbliża się termin konferencji, któ
ra ostateczn ie ma zlikwidować woi- 
nę św iatową. Chodzi o polityczny  
placet dla planu Jounga. Sprawa 
podziału  spłat n iem ieckich będzie  
zapew ne trudnym punktem kon
ferencji, zw łaszcza, i* sk donoszą  
d eoesze  włai nie Snow den ma prze
w odniczyć angielskiej delegacji.

Dopiero na tern tle staje się nam  
bardziej zrozumiałą śmiała inicjaty
w a Brianda zorganizowania 34 
państw  kontynentalnych Europy w 
jedną gospodarczą całość. Projekt 
ten przynaim niti w koncepcji jego  
twórcy C ondet.hoye-C acergi zwracał 
się ostrzem  przeciwko A m eryce i 
Anglji, a wła-nie: o zaszachow anie
obu tych państw  chodz'ło wielkiem u  
m czow i stanu w spółczesnej 1 rancu 
Jeżeli • ię zważy ponadto, iż zam ia
ry Stanów Z jednoczonych p odw yż
szenia ce ł w yw ołeły  pow szechne  
zainteresow anie, a naw et protesty  
ze strony państw europejskich, to 
przyznać trzeba, iż posunięcie Brian
da na szachow nicy św lata było n ie
zw ykle szczęśliw e. Tern się tez tłu
m aczy ogrom ne 1 zainteresow anie, 
które w yw ołało. A le  rezum ieć je 
można tylko na tle zaw łych zagad
nień długów w ojennych i odszkodo
wań ' J. B

Zjazd Hallerczyków.
ModetskI i Panai dostali nauczkę.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
•'.zoraj został otwarty w P o

znaniu nadzw yczajny Zjazd Haller
czyków  zw ołany z racj. uczczenia  
llM ecia powrotu do Polski armii 
polskiej zorganizow anej w e Francji. 
N 9 zjazd przybyło n iespełna 300 o- 
sób P ierw szą cześć obrad wj’peł- 
niało bardzo długie przem ów ienie  
gen. Hallera, płk. w  stan e sp oczyn 
ku M odelskiego i ks. Panasia, oraz 
de egatow organizacyj witających  
zjazd.

l_iz y 2ej części zdecydow ane, 
szczególn ie w przem ów ieniu ks. Pa- 
nasia i pułk. M adelskiego, dało się  
zauw ażyć ostre tendencje sk ierow a
ne przeciwko obecnem u k'erutjko- 
wi rządzenia, a szczególn ie przeciw
ko M arszałkowi Pdsudskiem u, k tó 
rego nazw iska jednak me w ym ie
niono

J lam iennc było przem nwienie 
de'»*gata hallerczyka z Am eryki 
p. Kr: w czyńsk.ego, który pokreślił, 
że hallerczycy am erykańscy są przy
w iązani do b lek’tnego munduru, 
niem niej jednak żyw ią w :elką cześć  
i szacunek dla twórcy arm; polskiej 
M arszałka P iłsudskiego. Na zakoń
czenie p. K rawczyński w zniósł o- 
krzyk na cześ„ Rzpiitej Polskiej, 
Prezydenta M ościckiego i M arszał
ka Piłsudskiego.

Gdy zosrało w ym ienione nazw i
sko M arszałka na sali rozległy się  
huczne oklaski. W  ten sposób  ten 
dencje w yraźnie nieprzychylne w o 
b ec ob ecn ego rządu, a inspirowane 
na wczorajszym  zjeżdzie przez p, Mo- 
delskiego i przez Panasia poniosły  
fiasko

Ulitz przeć sadem.
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G 0 i - O B i l R G
ul W ielka 26

pow rócił 1 wzdgwH przy jęcia  chorych  
od 10 do 7-ej wlecz.

3)

Puoliczność w ileńska  
Teatru Bogusławskiego i jego aktorzy

(1785 — 1823).
(W yjątek z dzieła: „Teatr polski i m uzyka na Litw ie —  jako strażnicy

kultury zachodniej*1).

Pisząc  o B ogu s ław sk im  w W iln ie  
im m o w o li  n a s u w a  się chęć z e s taw ie 
n ia  c h a r a k te r u  d u c h a  p u b licznośc i  
w ile iisk ie j  ze lw o w sk ą  podczas  gości
n y  w e  L w ow ie  B ogus ław sk iego  (1795 
do  1799). T a m  tw o rzen ie  p o d w a lin  t e 
a t r u  szło m u  ja k  z k a m ie n ia .  Lw ow 
p r a g n ą ł  ty lk o  zabaw y..  Z d aw ało  się 
j a k  to  p o d k re ś l i ł  O chock i,  że k a t a 
s t ro fy  k r a ju  n ie  spos trzeżono . N ad to  
w ładze  a u s t ry ja c k ie  u t ru d n ia ły  Bo
g u s ła w sk ie m u  w szelk ie  a r ty s ty czn e  
i k a lk u la c y jn e  p o c z ^ a n i a .  H is to ry k  
scen y  lw ow sk ie j  S z n u r r -P e p ło w sk i  
tak  k o ń c z y  sw ój op is  p r a c y  Bogu 
s ła w sk ie g o  we Lw ow ie: . .P raca  B o g u 
s ław sk ieg o  we L w ow ie  by ła  d o k o n a n ą  
ko sz tem  n a d lu d z k ic h  w ysi łk ó w  i p o 
św ięceń ,  o f ia r  ta k  m o ra ln y c h  jak  i 
m a t e r j a l n y c h " 20).

A B ogus ław sk i w ciąż  p rz y p o m in a ł  
W i ln o  ja k o  d ro g ą  m u  „sto licę  l itew  
s k ą "  i sk ła d a ł  ho łd  „ p o w a ż n e m u  n a 
ro d o w i  l i te w sk ie m u  ‘.

O „ n a jśw ie tn ie js z y m  okres ie  
d ru g ie j  sceny  R zeczypospo li te j  (ży

ją c e j  w ciąż t r a d y c ją  B ogusław skiego) 
W iz e ru n k i  * w ileń sk ie  z r. 1837 t a k ą  

k re ś lą  r e t r o s p e k ty w n ą  ocenę : „w
d z ie ja c h  t e a t ru  p o ls k :ego o t r z \ m a ,  za 
pew n e ,  c h lu b n ą  k a r tę  p a m ię tn e  k ie 
dyś  k w i tn ie n ie  scen y  d ra m a ty c z n e j  
w  W iln ie  p o d  k ie ru n k ie m  W . B o g u 
sław sk iego , M a r ja n n y  M oraw sk ie j ,  
M ac ie ja  K ażyńsk iego , a w o s ta tn ich  
c zasach  naw et pod s te re m  d y rek c j i  
zb io row ej,  k tó ra  to p rz e d  20 b lisko  
la ty , na  k ró tk o  b y ła  się tu  zaw iązała ,  
p rzez  czas  tej p a m ię tn e j  d la  sz tuk i 
d r a m a ty c z n e j  e p o k i  t e a t r  w ileńsk i  
w y c h o w a ł  w ło n ie  sw o jem  k i lk u  a r 
tystów- 21) n a leżący ch  d o tą d  jeszcze do 
ce ln ie jszy ch  ozdób  Sceny  W a rs z a w 
sk ie j ;  o b ezn a ł  pub l iczn o ść  z a rc y d z ie 
ła m i  n a jz n a k o m i ts z y c h  w- E u ro p ie  a u 
to ró w ;  zaszczepił,  rozszerzy ł,  p raw ie  
upow szech n i ł ,  gus t  do  w idow isk  sce 
n icznych , ta k ż e  w- w-ielu m ia s ta c h  gu 
b e rn ia ln y c h  s ta le  się p r a w ie  p rz e p ro 
w a d z a ły  t e a t r a  a m a to r s k ie ,  p rzeds ta -

0 uprawę roślin 
przemysłowo-leczniczych.
Z -m ciatywy grona rolników u- 

tworzony został „Zw iązek produ* 
centów  roślin przem ysłow o leczn i
czych w Polsce" jako instytucja  
społeczno-zaw odow a, mająca za za- 
damę: 1-o rozw inięcie plantacji roś
lin leczniczych w kraju, 2-o planowe  
przeprow adzenie akcji zb.oru dziko 
rosnących roulin leczniczych, w-resz- 
cie 3-0 zorganizow anie instytucji m a
jącej za zadanie u ięcie handlu w e 
w nętrznego i eksportu w tym dziele.

Z realizowanie sam ow ystarczalnoś
ci przy rów noczesnym  wznowieniu  
proaukc.ą na ekspert, jest w ytyczną  
działalności założonego Związku. A  
na tern polu mamy m ożliwości wiel- , 
kie. Folska sprowadza za miljony 
surowców i w ytw orów  w dziale roś
lin leczniczych, gdy natom iast pro* 
dukrja tychże, w naszych warunkach  
klim atycznych, szczególn ie nadają
cych się do uprawy roślin leczn i
czych mogłaby pow ażnie zaw ażyć  
na szali naszego eksportu.

„Związek producentów  roślin prze- 
m ysłow o-leezn iczycb  w Polsce" W ar
szaw a. K rakowskie P rzedm ieś-ię 39, 
bezinteresow nie udziela zaintereso
wanym  uprawą roślin leczniczych  
ub zbiorem dziko rosnących, w szel

kich porad i pom ocy.
O becnie np. nadchodzi czas s ie 

wu kminku, którego uprawa jest 
łatwą, a d ochodow ość znaczną. 
W skazanem  jest by Polska, która 
ma specjalnie nadaiące się warunk 
dla uprawy kminku poszła drogą  
H olcndji gdzie roślina ta uprawiana 
jest na dziesiątkach tysięcy hekta
rów, mimo że warunki naturalne 
H olandja ma mmej nadające się  do 
uprawy kminku niż Polska.

Z agadnienie rozwoju rolnictwa u 
nas musi, być skierow ane na drogę 
rozszerzen a produkcji roślin c w yż
szej dochodow ość , niż pow szechn ie  
dzi« upraw lane roślinj- rolne, a kł ó- 
rc zarazem ' m ogą m ieć ła tw ^ jjzy  
żbyt na eksport- Rośliny przem ysło
wo- eczninze do tej grupy właśnie 
należą.

w ie n ia  • w o d d a lo n y c h  m ia s ta c h  od  
W iln a ,  a n a w e t  o p e ry  n a  B iałej Rusi 
n ie  by ły  n a d z w y c z a jn ą  r z a d k o ś c i ą 22). 
N a ten  w p ły w  te a t ru  s ta łego  n a  po  w 
s ta w a n ie  scen  a m a to r s k ic h  n a  L itw ie  
i zw łaszcza  Białe j Rusi w-skazu je p ie r  ■ 
w szy  m o n o g ra f i s ta  te a t r u  w ileiiskiego, 
Dr. T i t iu s  23): B ia ło ru ś  (pisał w r. 
1838) w ie lk ie  p rz e d  la ty  m ia ła  u p o d o 
b a n ie  w  widów isk ach  te a t r a ln y c h .  
P o  n ie k tó ry c h  m o ż n y c h  o b y w a te l 
sk ic h  d o m a c h  u rz ą d z o n e  b y ły  s ta łe  
te a t r a ,  gdzie, p ró cz  a m a to ró w ,  czę 
s to k ro ć  w ę d ro w n i  k o m e d ja n c i  (?) zo 
p ro fe s j i  w ystępow ali .

Zw łaszcza  g u b e r n ja  M ińska  o d z n a 
cza  się n iep o sp o l i ty m  gu s tem  w s z tu 
ce  d ra m a ty c z n e j .  W  sw em  m ieśc ie  gu- 
b e rn  t e a t r  p r a w ie  bez p rz e rw y  ' *)  
się u t r z y m u je " .  Na ro lę  w ogóle  te 
a t r ó w  a m a to rs k ic h  po  zw in ięc iu  wdel- 
k ich  te a t ró w  kresow w ch i p o w s ta n iu  
s ta ły ch  scen p u b l ic z n y c h  — zw róc ił  
u w a g ę  i E s t re ic h e r  w sw ej ż m u d n e j  
p r a c y  „ T e a t r a  w Po lsce"  —  s tw ie r 
d za jąc ,  że „b y ły  o n e  j a k  gdz ie indz ie j 
z a w ią z k am i  rzeczyw is te j  sceny , o ne  
też są  d o w o d e m  z a m iło w a n ia  w id o 
wisk p u b l ic z n y c h  w  k ra ju ,  w  p o r ó w 
n a n iu  z tern. co było  u  n a ro d ó w  

'o ś c i e n n y c h " 25). Mieli tu n a  m yśli

KATOW ICE, 26-VIII. (Pat). D zi
siejsza rozprawa przeciw  Ulitzow i 
rozpoczeła?!.ię o g. 9 rano. Przew o
dniczący po stwierdzeniu, że niem a  
i u ż  d o  przesłuchania żadnych św iad
ków, ani żadnych now ych doku
m entów  do zbadania, ośw iadczył, ze

postępow anie dow odow e zostało  
zakończone. N astępnie p izew odni- 
cracy udzielił głosu prokuratorowi 
M ałkowskiem u, który przem awiał 
do g .  II. O g .  II zarządzona zos
tała przerwa.

Wyrok.

**) Teatr w e L wow ie.

!1) P ra w d o p o d . m ian o  na m yśli W erow - 
sk iego , A śn ikow sk ich , S k ib ińsk iego , Anczy- 
ca, M eyerow ą, S k ib iń sk ą .

22) W izer. T. 17. 1837 r. T ak ież  sam e p o 
c h w a ły  te a tru  —  o k resu  B ogusław ski —  M o
ra w sc y  —  K aźyńscy , sp o tykam }  w p ism ach  
k ry ty k ó w  w „T yg. W ile ń sk im "  z la t  1816 ao  
1817'. ;

, 2”) Rys. H isto r
2‘) A u to r n ieco  p rz e sa d z a ; b y ły  duże 

n ie n  z p rz e rw y , (p. •>.)
” ) T  w Polsce . T  1.

KATOW ICE, 26-VlI (Pat). Sąd  
uznał oskarżonego b. posła Ulitza 
winnym , że B ielusze, który udaw ał 
się zagranicę celem  uchylenia się  
od służby w ciskow ej podp sai p o 
św iadczeń"- w charakterze przew o
dniczącego „Volksbundu“, stwier
dzające, że  Bialucha jest członkiem  
„VoIksbundu“ i z tego pow odu mus. 
uciekać do N iem iec, przez co p o 

pełnił w ystępek  z S§ 89 i 102 ust. 
o pow szechnym  obowiązku służby  
w ojskow ej. W obnc tego t .  p o se ł  
U litz sk azan y zo sta ł na 5  m iesięcy  
w ięz ien ia  i k o szty  sad ow e, przy- 
czem  zalicza  mu sie  na p o cze t k a 
ry areszt uledczy, a  resztę  kary  
zaw  ssza  się  na p rzec iąg  dw óch  
lat.

Tajamniczs zniknięcie wyższego sęJziegt
u irSińskieg*.

BERLIN, 2b. 7. (Pat). W ielkie
w rażenie w tutejszych kołach sado
w ych w yw ołało nagłe tajem n.cze  
zn iknięc:e jednego z w yższych  s ę 
dziów  berlińsk:ch, dyrektora sadu  
krajowego Bom bego, który wyjechał 
przed tygodn em na urlop i — jak 
obecnie stw ierdzono — przepadł bez 
w ieści. Prokuratorja, policja berliń
ska oraz centrala policyjna dla za- 
srini snych pracuja usilnie nad w y
kryciem  tajem i.icy tego zniknięcia.

Prasa przypom ina, że dyr. Bom
bę poprowadził sw ego  czasu rozpra
w ę przeciwko t zw. mordercom

kapturowym  i w związku z tym pro
cesem  pociągnięty został do odpo
w iedzialności przez kom isię śledczą  
sejmu pruskiego.

W  czasT  dochodzeń okazałe się  
w ów czas, że  dyr. Bom bę uchylił 
wbrew intencji rządu pruskiego ja
w n e p r o c e s u ,  czyniąc to — jak 
tw ierdzą dzienniki "wicowe — na 
pc :uenie arzędu spraw zagranicz
nych. A aki opinji publicznej miały 
doprowadzić dyr. B om bego do sta
nu w ysok iego zdenerw ow ania. Krą
żą niespraw dzone pogłoski, że  za
giniony popełn ił sam obójstw o.

Wypadek na statku wo)enrty;nr
M A LTA, 26-VlI. (Pat). Na p o

k ład ź^  angielskiego statku w ojen
nego „D jv o n s’tvre“, w chodzącego w  
skład angielskiej floty śródziem no- 
morsk.ej, zdarzył sic dz'siai p o w a ż
ny w ypadek, w rezultacie którego  
17 marynarzy odniosło rany Stan 
6 marynarzy jest pow ażny. S zcze
gółow ych danych, dotyczących w y
padku dotychczas nie otrzym ano.

K orespondent Reutera dowiaduje

sie w drodze nieurządowej, iż w y
padek spow odow any był przez w y
buch w czasie m anewrów z nowem i 
6-calow em i armatami. Ranni mary
narze z pokładu „D evonshire“ prze 
w iez; :r. bedą na statek szpitalny.

M A LTA, 26-VII. (Pat). Liczba  
oiar elcsplozii działa na krążowniku  
„D evonshire“ sięga ogółem  25 osób. 
W  tej liczbie jest 6 zab: ych, 8 c ięż
ko rannych i 11 lżej rannych.

Rok 1920 w oświetleniu prasy francuskiej.
Prasa francuska kom entuje w 

dalszym ciągu ukazanie się dzieła  
M arszałka P iłsudsk iego p. t, „Rok
1920“ W  „L’Information“ Em ile Ta-
pom nier pisze: M arszałek Piłsudski 
ogłasza po francusku pracę o inw a
zji wojsk rosyjskich w Polsce. O fen 
syw a ta przeciwko krajowi, rozpo
czynającem u zaledw ie organizować 
się miała być w stępem  do ogólnej 
akcji przeciwko Europie. M arszałek  
Piłsudsk krory był auszą stawia- 
nego przez P olskę oporu, opisuje 
w  swoje: pracy różne fazy tej w al
ki. Podobny zHór wspom nień szefa  
państwa stanowi dokum ent history
czny iaknajwiększr.j doniosłości. 
■ -dy się obecnie — pisze autor arty
kułu— rzuca okiem  w stecz, łajwiej 
,est zdać sobie spraw ę ze  skutków, 
które m iechy m ogła dla całe Euro
py porażka w o^ k  polskich.

jenerał W eygaod , któ: y w sp ół
pracował razem z marszałkiem P ił
sudskim ośw .adczył 2 0 - g o - siem nla  
1920 r. Paw łow i G enty, spec.alnem u

w ysłanikow i „Information", który 
śledził rozw j operacyi w ojennych  
pod W arszawa, co następuie: „W spa
niałe zw ycięstw o polskie będzie  
miało dla sytuacji m iędzynarowej 
następstw a liieob, iczalne. W zmacnie 
ono znacznie państw o polskie, 
zw iększaiąc b ezp ieczeństw o Francji. 
N iem cyj k*:orzy spodziew ali się już. 
że będą m og ' 1 w ejść w bezpośredni 
stosunek z Sow ietam i, aby rzucić 
armję czerw oną na Francję będą  
zm uszeni na czas pew en  pożegnać

się z my lą zburzenia tym sp oso
bem  traktatu W ersalskiego. Jeżeli 
dow ódcy poiscy potrafią n a leżycie  
w yzyskać to zw ycięstw o, iestem  p e
wien, że bedzie m ożna wkrótce zu
pełnie się nie liczyć z wojakami 
bo 'zewickiemi,

jdy ^ aw eł G enty w w yw iadzie  
z gen. Vkeygandem zauw ażył, że  
jest on najpopularniejszym w P ol
sce człow -ekiem  i ze w szyscy okrzyk 
nęli go zbaw cą W arszawy, szef 
sztabu marszałka Focha żachnął się 
i odoow iedz ił: „Nic podobnego,
proszę stanow czo wyjaśnić to opinji 
publiczne, francusk 2j. Z w ycięstw o, 
które dzis:ai św ięci W arszawa, jest 
zw ycięstw em  polskiem . O peracje 
wojenne, które je popizedziły , były  
w ykonane przez generałnw  p o sk ich  
i byty dziełem  planu polskiego.

Rola m in ,  ak n wnież należą  
cych do ir»8ji oficerów  francuskich  
ograniczyła się tylko do wypełnienia  
pewnycl. luk w szczegółach  w yko
nania. Staraliśmy ‘ się iaknailei iej 
wyw iązać się z tego zadania. Nic 
pozatem  Bohaterski naród polski 
ośw iadczył w końcu W eygan^l wła- 
snem i siłami się w yratow ał szy- 
stkie n ieznane dotychczas szczegó
ły historyczne dźw ignięcia się P o l
ski w  tak krytycznym  n o m en r  e, 
jakim był r. 1920, pozwalają, pisze 
w zakończeniu Emile T aponniei u- 
rob s sobie należyte pojęcia o dra
macie, który rozegrał sią pod W ar
szawą * od którego zależała przy
szłość Europy

M I G A W K I  

Chodnikowe chocki-klocki.
P rzy zw y cza iliśm y  się  ju ż  do  n a jro z m a  t- 

sz y rh  wy :zynów  p rz e ró ż n y ch  n aszy ch  w tadz, 
| do  ta m ig Jń w e t n a a  b ezcelow ością  z a rząd zeń , 

n iesp o d z ian e k , w n a ją c y c h  n a s  co d zien n ie  na 
każd y m  k ro k u . M e  w iele d n i m in ę ło  od s ła 
w e tn eg o  w y ro k u , k tó reg o  o f ia rą  p ad ły  w spa- 

1 niab* d rzew a , o c ie n ia jąc e  d z ie d z in iec ’ Skarg i, 
aż  o to  znow u  v i ta  n a s  n o w a  n iesp o d z ian k a , 
ni ‘b a rd zo  m iła  i w ielce zag ad k o w a.

K ażdem u d z i“oku w ileń sk iem u  w iadom o, 
że t. zw. m o st Z ielony, je s t  je d n ą  z n a jw aż - 
n ie jsz v r l  a r te ry j  k o m u n ik a c y jn y c h , d la  o l- 
b rz  m ie j części m ia s ta , po p ra w e j s tro n ie  
W ilji p o ło żo n e j. K ażde d z iecko  w ie że tam  
sk u p ia  się  n a jw ięk szy  ru ch , że c iąg n ą  tam  
ład o w n e  w ozy, au ta , au to b u sy , d o ro żk i, że 
ta m tę d j w ypada  d ro g a  ty srąco m  ludzi, m ie 
sz k a ją cy c h . po d ru g ie j s tro n ie , że z n a jd u ją  
S i ę  tam  n a jw ięk sze  m oże zak ład y  p rz e m y 
słow e, ja k  e le k tro w n ia  i h u ta  szk lan a

T y m czasem  w p ew ien  p ięk n y  dz ień  lip c o 
wy k toś, przygotoyyał n am  n a jm n ie j p rz y 
je m n ą  n iesp o d z ian k ę  W ąsk i c h o d n ik  id 
s tro n y  u licy  A rsen a lsk ie j zo sta ł zag ro d zo n y  
sz tabam i żelazn em i, i dz iś p rz ec h o d n ie  m u 
szą  zb aczać  n a  jezd n ię  by  go om in ąć . C ały  ‘ 
ru c h  się  tam u je  p rzez  to  —  a  o w y p ad ek  
n ie  tru d n o .

S tanow czo  zadużo  u n as  n iesp o d z ian e k .

Mistrz tonćw 
cichych i smutnych.

W  h p cu  teeo  ro k u  u p ły w a  25 la t od  śm ie r
ci A nlo inego  C zechow a. .W  l ite ra tu rz e  i w 
b i i to i j i  l ite ra tu ry  u ta r ło  się o k re ś len ie , że 
by ł to  scep ty k , iro n is ta . k u n sz to w n y  m is trz  
d e ta lu  —  jid n e m  słow em  człow iek , k tó ry  
Tiic by ł za p an  b ra t  an i z życiem  an i z lu- 
d ź m 1 i zostayyiał n a leży ty  d y sta n s  m iędzy  
n im i a sobą. W  id eo lo g ji sw o je j p isa rz  an ty - 
n e ta fizy czn y  i w znaczn y m  s to p n iu  n a tu ra -  
lis ty czn y , cechy , k tó re  w o b ecn y m  o k re s ie  
nie m ogą  uch o d zić  za  sp e c ja ln ie  m odne.

A ty m czasem  cóż w id z im y ?  P ism u, nie 
m ów im y ju ż  o ro sy jsk ich , a le  n iem ieck ie  i 
f ran c u sk ie  p e łn e  są  b a rd zo  se rd eczn y ch  
w sp o m n ień , p rz y k ła d ó w  i p rzy czy n k ó w , a 
to  w szystko  dow odzi, że z m a rły  p rzed  25 
la ty  na  g ru ź licę  lek a rz , d r. A nton i C zechow , 
b a rd z ie j  żyw ym  je s t i b a rd z ie j b lisk im  ob ec
n em u  p o k o len iu  —  niż z m a rły  zn aczn ie  p ó ź 
n ie j od  niego L eo n id as  A n a re jew  i , ży jący  
M aksym  G ork ij, d a rz o n y  w so w ieck ie j Rosji 
o f ic ja ln y m  | u ro czy sty m  kuU em . I w idz im y  
d a le j, że ob jeżdżająca- m ia s ta  nasze  g ru p a  
p ra sk a  T e a tru  S tan is ław sk ieg o , n a jw ięk sze  
sw oje  m oże suk cescy  zaw d z ięcza  liry czn y m  
. sm u tn y m  sz tu k o m  A ntoniego  C zechow a, 
„Sadow i w iśn io w em u " i „ W u jaszk o w i W a 
ll’ '. W id ać  v ięęc że w p isa rz u  tym , pozo r- 
n e p rz eb rz m .a ły m , je s t coś b a rd zo  żyw ego 
i ak tu a ln eg o , że w tw ó rczo śc i jego, p e łn e j 
d y s ia n su  i reze rw y , są  ja k ie ś  n ic i u k ry te  a 
se rd eczn e , łączące  ją  z życiem  n ie ty lk o  p rze- 
szłeni, a le  i obecnem .

C zechow  obo k  T u rg ien iew a  u chodzi za 
n a jb a rd z ie j  e u ro p e jsk ieg o  z p o śró d  p isa rzy  
ro sy jsk ic h . E u ro p e jsk o ść  w tern o k re ś len iu  
■V prze-ciw staw ien iu  d o  w u lk an iczn e j i n ie- 
sk iego, po lega  na  o p a n o w an iu  się, n a  u tr z y 
m an iu  się na  jed n e j w y b ra n e j p łaszczy źn ie  
—  jed n e in  słow em , na  a rty s ty c zn y m  i e ty c z 
n y m  sk ró c ie  i n a  p o m ija n iu  tego w szy s tk ie 
go, coby  m ogło  p rze łam ać  tę k o n s tru k c ję  
i co w łaśn ie  c h a ra k te ry z u je  tych  p isa rzy , 
k tó rz y  u ch o d zą  za w y raz ic ie li rd z en n ie  r o 
sy jsk ieg o  d u ch a .

C zechow  je s t m is trzem  m in ia tu ry  p is a r 
sk ie j, now eli i d la teg o  n ie je d n o k ro tn ie  z e s ta 
w ian o  go z w ie lk im  n o w e lis tą  f ran c u sk im  
z M au p assan tem . Ale z ty ch  d w u  p isa rzy , 
p o zo rn ie  p o k re w n y ch  sob ie  b a rd z ie j  fo rm ą  
n iż  d u cn em  C zechow  w y d a je  m i się  b a rd z ie j 
e u ro p e jsk im  bo  b a rd z ie j  o p a n o w an y m . 
Scep tycyzm  i ro zp acz  M au p assan ta  m a ją  c h a 
ra k te r  g łęb o k ie j i p rz e jm u ją c e j m uzyk i, 
k tó ra  sch o d ząc  szczeb lam i, do ch o d zi do  
o b łą k a n ia . C zechow  d y s ta n s  iro n ji, n a m ię t
ność  c h w y tan ia  szczegółów  o d d z ie la ją  się  od 
rezy g n ac ji i rozp aczy  T a, że ta k  pow iem , 
„ E u ro p e jsk o ść "  je s t jed n e m  z n a jp o w a ż n ie j
szych  ź ró d e ł jego  św ia tow ego  ro zg ło su  i p o 
p u la rn o śc i.

Ale m im o  to  w te j w y cezy lo w an ej e u ro 
p e jsk ie j fo rm ie  k ry je  Się szczerze  ro sy jsk i 
du ch . a w k ażd y m  ra z ie  jed n a  ze s tro n  n a j
b a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  tego dui na. 
Je s t  n ią  b ie rn o ść  —  n ie  sp rzec iw ian ie  sie 
z łem u —• z a ta p ia c ie  się  w o b se rw a c ji i fi
lo zo fo w an iu  n a  g rząsk im  g ru n c ie  życia, k ló - 
re  lad a  ch w ila  zsu n ie  się  w bezd n o  m o cz a 
ru . N iem a tu  an i jed n eg o  gestu  sa m o o b ro n y , 
w alk i, a n aw et p ro tes tu . Śwdnt ten  sk a z an y  
je s t na  zag ładę , a p o e ta  jest fa ta lis ty c z m m  
głosicie lem  jego  u p a d k u  i m im o w o ln y m  pro  
ro k iem  w ielk iego  p rz ew ro tu  spo łecznego , 
k tó ry  w y n ik ł s tąd  że p o d staw y  u s tro ju  s ta 
rego  zgn iły  i że m u sia ł się  w sk u tek  tego  z a 
paść . Czuć p rz y  tern  w szy stk iem  i w idać  na  
każdym  k ro k u , że C zechow  k o c h a  ten  św ia t 
s ta ry , k tó ry  p rzem ija  i z ap a d a  się we w szy 
stk ich  jego  o b jaw ac h  i p rz ed sta w ic ie la ch  
n a jsz lac h e tn ie jszy c h , n a jm n ie j p rzy slo so  
w an y ch  do w a lk i o b y t i d la teg o  n a jb a rd z ie j  
b ezb ro n n y ch . C ichy, p raw d o m ó w n y , z re 
zy g n o w an y  i w z ru szo n y  do głębi, p o e ta  św ia 
ta , sk azan eg o  n a  zag ład ę  i d o tk n ię teg o  tą  za 
g ład ą  n a  te re n ie  c a łe j c a rsk ie j R osji —  o to  
na  czem  polega  cech a  n a cz e ln a  i re p re z e n ta 
ty w n o ść  po stac i C zechow a, zn aczen ie  jego  
tw ó rczo śc i i je j  ży w o tn o ść  i p o p u la rn o ść .

W . J.

T it iu s  i E s t re ic h e r  t e a t r y  a m a to r s k ie  
w M ińsku , Swisłoczy, P leszev  lcach, 
D ereczynie ,  R ó żan ach  i w ileńsk ie  a- 
m a to r s k ie  w id o w isk a  d o b ro czy n n e .

N a jw y b itn ie jsz y m i a k to ra m i  łru -  
py  B ogusław sk iego , oprócz  n iego  s a 
m ego  byli: A ndrze j  M ierzyńsk i,  (póź
n ie jszy  reży se r  M o raw sk ich  i Każyij- 
skiego), J a k ó b  K e m p iń sk i ,  F ra n c i s z 
k a  P ie ró ży ń sk a ,  M ag d a len a  J a s iń sk a .  
Salom ea D eszn e ro w a  i P e t ro n e la  
D ro zd o w sk a .  ł r

O d tw o rzen ie  d u c h a  sceny  B o g u 
s ław skiego  w W iln ie  i je j  k o n ta k tu  z 
pu b l iczn o śc ią  ’ b y ło b y  n ie k o m p le tn e ,  
gd y b y śm y  n ie  dali  k ró tk ie g o  ż y c io ry 
su  i c h a ra k te ry s ty k  ta le n tó w  p ie rw 
szej t r u p y  B ogusław sk iego  w W iln ie ,  
k tó re j  p ra c a  i t r a d y c je  d ługo  świeciły  
p ię k n y m  p rz y k ła d e m  a k to ro m  n a s tę 
p n y c h  d y re k c y j  i d ługo  p a m ię tn e  bv łv
W iln u  i lud n o śc i  litewskie^1

ARTYŚCI:
A n d rze j  M ie rzy ń sk i  *”)

(1750 (?) —  (1810)
A. M ie rzyńsk i  u ro d z i ł  się w w o je 

w ód z tw ie  P łock iem . R ozpoczą ł  z a 
w ód scen iczny  w  W a rsz a w ie ,  w r.

2#) Ź ró d ła : J. I-elew el. L is ty  r. 1806. S zn u r 
P “p łow sk i. „B ibl. W arsz ."  1895. S tr. 331. 
M R u lich o w sk i T e a lr  P o lsk i w W iln ie . 
E n cy k l. Iii. Olg. E s tre ic h e r . T e a try  w Polsce . 
W  B ogusław sk i. D zieła T . VII. S tr. 400 do 
405. L. B ernack i. T e a tr  D r. i Muz. za  St. 
Aug. T. I. S tr. 216, 225, 254, 390, 395.
1780, pod  d y re k c ją  B iresk iego , w y 

s tę p u ją c  w ro lach  d o rad có w , p o w ie r 
n ik ó w  —  w tra g e d ja c h ,  in t ry g a n tó w  
w d ra m a ta c h .  W  ro k u  1781 w idz im y  
go w y s tęp u jąceg o  w  „M iłości bez 
szczęśc ia"  k tó ra  to  s z tu k a  d n ia  11 IN. 
z p o w o d u  jego  c h o ro b y  n ie  poszła , 
W  ty m że  r o k u  po w-yjeździe T ru sk o -  
ła w sk ic h  z W a rs z a w y  do  L w ow a, 
gdzie  p ie rw szy  o tw ie ra n o  w ty m  g ło 
dzie  t e a t r  i d o k ą d  n ie b a w e m  u d a ł  się 
Bogusław sk i,  u tw o rz y ła  się w W a r-  

: szaw ie  „ so c ie ta s"  bez a n t r e p ry z y  z 
K e m p iń sk im .  Św ieżaw sk im , S ie ra k o 
w sk ą  i in n y m i  w  liczbie  k tó ry c h  był 
i M ierzyński

Po  ro z p ro sz e n iu  się p ie rw szego  
zespo łu  B ogusław sk iego  w  W ilnie , 
p r z e b y w a  do  tego  m ia s ta  i s ta je  się 
j a k  św iadczy  jego  p ie rw szy  b io g ra f  
IJogusław sk i —  „ je d n y n J  z f i la ró w  
scen y  s to łecznego  g ro d u  Jag ie l lo 
n ó w " .

P o w ró c iw szy  do  W a rs z a w y  (w lu 
ty m  1790) w sk ładz ie  s ły n n e j  d ru g ie j  
t r u p y  w ile iisk ie j  B ogus ław sk iego  „ z a 
błysnął* w „ M aro p ie"  (Eurykles)  
w „ L a n a s s ie "  (B ram in),  w „ E m il i i  Ga 
10t,ii** (Marinelli), w  „Szkole  o b m o w y "  
(Regent), „ P o w ro c ie  pos ła?  (W alery ),  
„ H e n ry k u  V I"  (Ryszard), „ B u r m i 
s t rz u  P o z n a ń s k im "  i Lun.

W  r o k u  1794 —  podczas  n a ja z d u  
m o sk iew sk ieg o  w y m y k a  się do  lw o 
w sk ie j  t r u p y  M oraw sk ieg o  i n a  p o 
cz ą tk u  r o k u  1795 ra z e m  z n im  i k i lk u  
w a rsz a w sk ie m i  a k to r a m i  u d a je  się do 
u lu b io n eg o  W ilna ,  k tó r e m u  p o św ię 
ca  15 la t  c iężkiej i p ło d n e j  p racy .

Z sądów B ogusław sk iego  o nim., n a le 
ży  w n io sk o w ać  że je m u  w łaśn ie  scena  
w ile iiska  zaw dzięcza  w zn aczne j  m ie 
rze  sw ój eu ro p e jsk i  poz iom  za d y r e 
kc ji  M oraw sk ich .

Zda się że M ierzyńsk i  z p o w o d u  
za targów 1 K azyp isk iego  z M o raw sk ą ,  
n ie  m ógł juz  p ra c o w a ć  te m b a rd z ie j  że 
p o w s ta ły  n a r a z  dw ie  a n u lu ją c e  sceny  
w m a łe m  m ieście . P rz y p u sz c z a ć  n a le 
ży, że a r ty s ta  p o d u p a d ł  n a  z d ro w iu  z 
p o w o d u  za m iło w a n ia  do  k ieliszka, 
jeżeli w ie rzy ć  u w a d z e  Lelew ela ,  że 
M ierzyńsk i  „ je s t  w ieczn ie  p i , a n y “ ). 
W  k a ż d y m  raz ie  o k re s  jego  p ra c y  
p rz y  M o raw sk ie j  (1801— 1805) B o g u 
s ła w sk i  n a z y w a  „n ie led w ie  n a j ś w ie t 
n ie jszą  e p o k ą  w ileńsk iego  t e a t r u "  2T).

M ie rzyńsk i  by ł  św ie tn y m  a u to re m  
Był p rzed s taw ic ie lem , ja k  p isze  St 
Sz. P ep łow sk i,  c z a rn y c h  charakterów " 
Je g o  M arine ll i  w „ E m il i i  G alo tt i"  aŝ  
by ł  p o s tac ią  sk o ń czo n ą ,  p o d o b n ie  jak  
w iele  in n y c h  k re a c y i  z, za k re su  ró l 
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  2S>). B ogusław sk i 
ta k  k reś l i  jego  sy lw e tkę :  „O czy b l a d o - 

. n ieb iesk ie  i w łosy  w żó ł taw y  b lo n d  
w p a d a ją c e ;  głos n ieco  ch rap l iw y :  
w y m o w a  w y ra ź n a ,  d o b i tn a  i g r a m a 
ty czn e  zachow m jąoa p rzep isy .  Przez 
w ro d z o n ą  ozięb łość  by ł  o b o ję tn y m  w 
przy jaźn i ,  b y ł  w sze lk ie j  l i to ś c i  dla 
b ie d n y c h  pe łen ;  r z a d k o  się kiedy 
g n iew em  u n o s i ł“J „U łożen ie  jego  p o 
s ta w y  s k ro m n e ,  m im ik a  um ie jącą ,

27) D zieła. T. VII. S tr, 400.
**) R. K aro la .
2#) Bibl W arsz . 1895.
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VIESCI i OBRAZKI Z KRAJU
Ującie podejrzanych o podpalenie Krajnego.

W  num erze wczorajszym  poda
liśm y wiadom o ic o n iezw ykle groź
nym pożarze, jaki nawiedzi* m Kra
śne n./U . Pastwą osrnia padło 18 za
budow ań gospodarskich, skutkiem  
czeg o  45 osób pozostało bez dachu 
nad głową.

P o n i e w a ż  są pew ne dane, ż p o 
żar powstał na skutek podna :ma 
w ładze bezpieczeństw a niezw łocznie  
w drożyły energiczne dochodzen ie  
celem  wykryciu spraw ców  pożaru.

Jak nam donoszą z pogranicza, 
w rr onie Kraśnego patrol K O. P-u 
zatrzymał nocy w czoraiszei po krót
kiej wym ianie strzałów 3 uzbrojo
nych w granaty i karab<ny osobni
ków, którzy za w szelką cenę usiło
wał* przedostać się do Z. S. R. R.

Istnieją silne poszlaki, iż są to 
członkow ie bandy dywersyjnej, kt< 
rzy dokonali podpalenia Kra ncgo.

w sprawie tej prowadzi się do
chodzenie.

Zbrodnicze podpalenie polskiego lasu przez
Litwinów.

Na terenie odcinka granicznego  
Orany w pobhzi* jeziora Orino, kil
ku szaulisów  podpaliło las, należący  
■do hr. T yszk iew icza Mimo natych

m iastowe ■ akcji ratowniczej ze stro
ny m .ejscow ych oddziałów  K. O. P.. 
las spalił się na przestrzeni k lkuna- 
stu ha.

Krwawy zatarg w strażnicy litewskiej.
Jak donoszą z pogranicza pol

sko-litew skiego na odcinku granicz
nym  0 'any-K iepacze w strażnicy* 
litewskie* położonej w pobliżu gra- 
ziicy polskiei wybuchł zatarg, pom ę- 
dzy kom endantem  odcinku le*tenan- 
tem K ow skasem  a iego zastępcą  
W ojstesem . Pom iędzy obu ofice- 
ram  litewsk.m  doszło do b. ostrej 
wym iany zdań na tle zwoln enia li
tew skich  socjal-dem okratćw . Z d e

nerw ow any lejtenant bezprawnem  
rzekom o zw olnieniem  aresztow a
nych zn .ew ażył czynnie sw e jo  za
stępcę. W  tej samej chwili padł 
strzał i Korskas z prz-strzeloną pier
sią padł brocząc krw.ą.

Z  Olity na m iejsce wypadku  
przybyła sper.ialna komisja w ojsko
wa, któi a w tej sprawie prowadzi 
dochodzenie.

0 racjonalne rozmieszczenie Sądów Grodzkich 
w powiecie Śwlęciańskim.

W obec pojawienia się dw óch ar
tykułów  w „Słow i~“ o rozm eszcze- 
mu Sądów Grodzkich w pow :c e 
św ęciańsk im  — p.erw szego w dn:u 
2.VII r. b. pióra p Z . S . i drug ego  
w dniu 19.ViI r. b. „m ieiscow ego"  
pozw olę sooie w związku z cemi 
artylcularrr równie: zabrać głos- aby 
bezstronnie ośw ietlić opinię sp o łecz
ną w tym w zględzie. Otóż cc a  o 
rozm ieszczenia Liądów Grodzkich w 
p ow iecie = więciańskim , zdan-em m o
lem, nairac; onalniej ta kw estja zo
stała ujęta w p*erwszym artykule 

Z . S jako oparta na ży w otnych p o
trzebach miei zkanców  całego  p o
wiatu. Natom iast drugi artykuł „miej
scow ego" |est oparty w yłącznie tyl
ko na uwzględnieniu dogodności Są
d ó w  z pom im ec.em  potrzeb ludnoś
ci p ow atu . Nikt nie przeczy, ze naj
bardziej odpow iadałyby p. p sę 
dziom siedziby ‘"ądów w m iejsco
wościach zdrowych, dogodnych pod  
w zględem  kom unikacyjnym , dają
cym  m ożhw ość lepszego zaspakaja
nia ich potrzeb kulturalnych. *"dnałc 
nie można przez to narażać tysiącz
nych rzesz ludności na udręk i c ię
żary jekd;;enia po błotnistych dro
gach w iosną jesienią po 40 — 50 
kim., do Sądów  um ieszczonych li 
tylko dla w ygód pp. sędziów jeden  
-od drugiego o 12 —  20 kim naprz.
1-szy w pow ialow em  m ieście Sta
rych Sw*ecianach, drug- w o d leg 
łość* 12 kim. w N ow o-3w ięcianach, 
trzeci rów nież odległy  o I2*cie kim 
w Ł yntupacb i czwarty w H oducisz- 
kach od poprzednich oddalony o 20 
kim w tedy ki^dy gminy przydzie
lone do tych Sądów  znajduja się w 
odległości od 40—60 kim. G dziez tu 
Jest racja „M iejscowego", w uzasad
nianiu najlepszego ob ecn ego rozlo
k o w a n a  Sądów w p ow iecie *'>wię- 
ciańskirri?

Nie m ogę też zgodzii się . z za
lecan iem  „m iejscowego" pozosta
w ienia władzom  sądow ym  ustalenia  
s ied z:b Sądów z  w yłączeniem  in ge
rencji władz adm inistracyjnych i sa
morządowych, iak rów nież bez w y
słuchania opinji i życzeń  sp o łeczeń 
stw a.

O becne żądanie 8-miu gmin i
2-ch miast ustalenia s :da ib Sądów  
w Swi rze i w Podbrodz. J, w zupeł
ności jest słuszne, co poniżej posta
ram się udowodnić.

M iasto Podbrodzie, oraz gminy: 
kiem ieliska i podbrodzka a ^awniej 
imniska, leżą od Sądu w Starych  
Ś w ęcian ach  i Łyntupach o 36 — oO 
kim. Ponadto są te m iejscow ości 
oddzielone od siedzib Sadów  poli
gonem  wojskowym , przez który w  
cza?'e ćw iczeń  w ojskow ych przejazd  
iest wzbroniony, w przeciągu całe 
go lata. W takich wypadkach lud
ność zm uszona jest odbyw ać p o d 
róż lokom ocją kołow ą lub pieszą, 
okrężnem i drogami co w yniesie od  
60—80 kim., gdyż niezam ożną lud
ność nie stać na przejazd koleją tam 
i z powrotem , tembardzinj przy w ię
kszej ilości »wradków. i przy nie- 
jednołcrotnem odraczaniu spraw 
Stan taki stwarza ogrom ne wynatki 
na sam e tylko podróże, n ie  m ówiąc 
■uz o kosztach sądowych.

W obec pow yższego, ludność m a- 
sta Podbrodzia, łącznie z okoliczny
mi gminami, nie m oże korzystać do
statecznie z Sądów  i z tego  powodu  
ponosi duze straty materialne, jak 
rów nież i udręki moralne, w zw iąz
ku z nierozpatrzonem i sprawami, 
podlegająrem i kom petencji Sądów .

D latego słusznie mieszkańcy tych  
gmin ubie gają się o ustalenie sie
dziby Sądu Grodzkiego, w Podbro- 
dziu. Za koniecznością  ustanowienia  
w  Podbrodziu przem awiają ’ inne 
okoliczności. Jest to m iasto, kt^re 
na szybcie, ze w szystkich minst w 
pow iecie św ęciań sk im  się rozwija 
przyrost ludności z roku na rok jest 
dość znaczny, pozatem  wzrasta prze
m ysł. handel, powrtają now e tartaki, 
fabryki i m łyny, a jako teren letn is
kow y ma także przyszłość za p ew 
nioną Liczba m ieszkańców  m. P od 
brodzia dosięga w czasie letnim do 
7.000, łącznie ze stacjonow anem  tam  
stale woj ikiem i letnikami, w ów czas  
gdy Stare Swięciany mają m ieszkań
ców do 6.000. Pozatem  minsto leży  
przy rozgałęzieniu kolei w iodących

p ra w d z iw ie  d w o rs k ą  chy tro ść  p o k r y 
w ać grzecznością ,  w-ycedzone z u s t  
o dp o w ied z i  w y k a z y w a ły  c h a r a k te r  
p rzeb ieg ły  p o c h le b n y " .

m
Jakóh H em p iń sk i30)
(1749, 23. VII. —  ?)

H e m p iń sk i  był f i la rem  ról k o m i
c z n y c h  sceny  w ileń sk ie j  i w arszaw  - 
skipj. P o ch o d z i  z p o w ia tu  Kościeli
sk iego  woj. P o zn ań sk ieg o .  W y c h o 
w y w a ł  się w szk o łach  jezu ick ich .  
K a r je rę  scen iczn ą  rozpoczą ł  n a  d w o 
r z e  ks. Augusta  S u łkow sk iego ; w r. 
1774 p rzy b y w szy  z n im  d o  W a rs z a w y  
zos ta je  a k to re m  u Ryxa sl). T a le n t  je- 
.go ro z w ija  się s to p n io w o  p o d  k i e r u n 
k ie m  B ogusław sk iego  i w W iln ie  s ię
ga  zen itu  Z n a jąca  się n a  ta le n ta c h  
p u h liczność  l i tew sk a  —  w ed łu g  słów 
B ogusław sk iego  —  „ p ie rw sz y  m u  w 
Po lsce  ta le n t  k o m ik a  p rz y z n a ła " .  P r a 
c u ją c  w W iln ie  od r. 17b5— 1790 H em  
p iń sk i  by ł  wielce p o m o c n y m  c z ło n 
k ie m  to w a rz y s tw a  ,ako  nauczyc ie l  
m ło d y ch  a k to ró w , k a s je r  i k ie ro w n ik  
„ e k o n o m ic z n eg o  in te re su " ,  w y trw a ły  
a k to r ,  zaw sze  czy n n y  i za  to  „p rzez  
l i te w s k ą  p u b l iczn o ść  u p o d o b a n y ^ -  
A czko lw iek  n ie  by ł  m u z y k ie m  i nie- 
z n a ł  nu t, śp iew a ł  ze s łu c h u  w raz ie

p o trz e b y  i w- p o d rz ę d n y c h  ro la c h  w* 
o p e ra c h  i o p e re tk a c h .  „M iał sm a k  i 
g u s t"  —  ta k  d e f in ju  je jego g rę  B o g u 
sław ski.

Oo p o w ro tu  sw ego z t ru p ą  w i le ń 
s k ą  B ogus ław sk iego  —  H em p iń sk i  
p ozo s ta je  n a  zaw sze  w W a rszaw ie .

W  r. 1793, 12. III. w y s tę p u je  H e m 
p iń sk i  ja k o  b e n e f is a n t  w* dr. „ Ż a l“ i 
p o leca  się „w zg lędom  p u b l iczn o  
■*>ci“ . (Afisz).

P o  ro z p ro sz e n iu  się a k to r ó w  w  r. 
1794—5, H e m p iń sk i  f ig u ru je  w sp isie  
k o m p .  T uczem sk ieg o  a w  1799 w  n o 
w ej k o m p . B ogusław sk iego , p o w r a c a 
jąceg o  z p ięc io le tn iego  p ra w ie  p o b y 
tu  w e Lwowie.

W  W iln ie  H e m p iń sk i  g ra ł  we 
„ F ra s c a to n c e "  (Pam io tt) ,  „W y sp ie  
A lezynie"  (Danlopez), „Szuo le  z a z d ro 
śc i"  (L u m ak a ) ,  „ R e k ru c ie "  (ros.tyt.). 
Jeże li  u p rz y to m n im y  sobie  że H e m 
p ińsk i  m ia ł  ta k ic h  p a r tn e ró w ,  ja k  
M ie rzy ń sk ' ,  B ogusław sk i,  D esznero- 
w*a —  m ożna  z ro zu m ieć  jak  by ły  „ o b 
sa d z o n e "  ro le  ó w czesn y ch  sz tuk , 
g łów nie  o p e ru ją c e  p la s ty k ą  c h a r a k 
te ró w  i ty p ó w

H em pm sk* czeka  jeszcze  n a  sw ego 
m o n n g ra f is tę .

(D. c. n.)

Związek Żon.
Czy istnieje zw iązek żon? N ic o 

tem  nie słyszeliśm y. Tero nie mniej 
istnieje on, Szanow nie Panie, cho- 
ci iż  n ie ma statutu, nie jest zare
jestrowany, nie oosiada Zarządu  
G łów nego, ani sekcyj, n:e zwołuje 
zebrań... Związk*em tym  jest solidar
ność kobiet, .nstynkt obrony praw 
moralnych i materjalnych. N ie zdzi
wiłoby m nie, gdybym  pew n ego dnia 
przeczytał na pierwszej stronie cza
sopism  kobiecych — M anifest ko- 
biet-żon, wzywa; ący k o b ity  euro
pejskie do łączenia kię w związki 
krajowe, tw orzone ku obronie praw  
i interesów ion zrzeszonych-

My, m ężczyźni mieliby&my się  
w tedy zpyszna ! Zpnry przewiduję 
naszą przegraną, kapitulację, białą 
flagę pokoiu, podpisanie ciężkich  
warunków... Przypom nijcie sobie 
tylko, panow ie - koledzy - m ężowie... 
Gromiwoję... „My rządzimy światem, 
a nami kobiety" — pow iedział N a- 
poleon. Zyc ie potw ierdza tę g łębo
ką mądrą uwagę.

G dybym się nie obaw ’ał zem sty, 
w sekrecie przed m ężczyznam i, do
radziłbym P rezesce Zw. Zon, aico 
pierwszy punkt Traktatu pokcjo- 
w ego, dyktow anego zw yciężonym  
m ęzczyznom .

„Przyszłość ka; dej k o l iety, 
wstępującej w związki małż “.u ■ 
skie. ma być zabezpieczona  
przez m ałżonka drogą polisy  
asekuracyjnej m ęża na rzecz 
żony". W szyscy m ężow ie, sto
sow nie do sw oich możnwo tci 
zarobkowych m uszą n iezw łocz
nie zaw rzeć ubezp ieczenie ży
ciow e w P. K, O., aby zona  
miała zapew nioną przyszłośj i 
nie była wraz z dzie, mi ska
zana na n ęd zę w razie przed
w czesnej śmierci m ęża i ojca .

Byłoby to coś w rodzaiu 
kaucji, gwarancji me-ra w obec  
żony...

Zresztą, całą tę sprawę m ogą  
rozw ażyć kobiety bez wojny, poko
jowo.

Co o tem  m yślą Panie- -ory , rad- 
bym się dow iedzieć w drodze k o
respondencyjnej. R aczcie, Szanow ne  
Panie, przesyłać sw e uwagi, w nios
ki p isem ne do Centrali PK O  w 
W a rsza w ę, Powrócimy jeszcze do 
tej cieicawej i n iesłychanie ważnej 
sprawy życiow ej, M. Cz.

Popierajcie Ligę Morską

KRONIKA
Dziś: N a ia l j l  M.
Ju tro :  In n o c en teg o  i W ik t.

W schód  s ło ń c a — g. 3 m . 44. 

Z ach ó d  j ,  g. 19 m . 34.

J3 PT3S TE
—  Przerw anie urlopu w ypoczynkow ego.

D y re k to r  B an k u  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego , 
O d d z ia ł w W iln ie  p. L u dw ik  Szw ykow ski 
p rz e rw a ł w d n iu  26 lip e a  u r lo p  w y p o czy n 
kow y i o b ją ł  u rzęd o w an ie .

G odziny p rz y ję ć  od  11-ej do  13-ej.

MIEJ S K A
—  Lustracja n o w y ch  budow li. W  d n iu  

25 lipea  rb . p. w icew o jew o d a  w ileńsk  i Si. 
K irtik lis  w to w arzy stw ie  d y re k to ra  o raz  k ie 
ro w n ik a  o d d z ia łu  b u d o w lan eg o  D y rek c j. 
R obót P u b liczn y ch  z lu s tro w a ł n a s tę p u ją c e  
now e budow le, p ro w a d zo n e  p rzez  w spo 
m n ia n ą  D y rek c ję : G m ach A n u 'o m ji op isow ej 
p rz y  ul. Ż ak re to w ej 15 d la  U. S. B. w W il
n ie , b u d o w a n y  z k re d y tu  in w esty cy jn eg o  
M in. W . R. i O. P .; d a le j b u d y n ek  dla U rzędu  
S karb o w eg o  w W iln ie , p rz y  ul. W in g ry  4, 
w zn o szo n y  z k re d y tó w  Min. S k a rb u ; b u d y n ek  
d la  Sądu G rodzkiego  w W iln ie , p rz y  ul. 3-go 
M aja, w y k o n y w an y  z1' k re d y tu  in w e s ty cy j
nego Min. S p raw ied liw o śc i; p rz eb u d o w ę  p a 
łacu  po  T y szk iew iczow sk iego  n a  uży tek  
b ib ljo te k  pub liczn y ch  w W iln ie , p rz y  ii. 
Z y g m u n to w sk ie j 2 , d o k o n y w a n ą  z k re d y t iw 
M in. W . R. i O. P ., w reszcie  b udow ę w a r
sz ta tó w  P a ń stw o w ej Ś red n ie j Szkoły  T e c h 
n iczn e j w  W iln ie , p rz y  ul. H o le n d e -n ia  12, 
w y k o n y w an ą  z k re d y tó w  Min. W . R. i O. P .

—  Rem ont szp ita li m iejskich- M agistra t 
m . W iln a  w d n iac h  n a jb liż szy c h  p rz y stęp u je  
d o  g ru n to w n eg o  re m o n tu  szp ita la  zak ażn e-

1 go o ra z  sz p ita la  Saw icz.
—  Termiir budow y „ośrodka zdrow ia’1 

został odroczony. Ja k  się d o w ia d u je m , 
p ro jek to w an e  w ro k u  b ieżący m  ro zpoczęc ie  
ro b ó t n a d  b u d o w ą  w W iln ie  d o m t „o śro d k a  
z d ro w ia "  n ie  d o jd z ie  do  sk u tk u . W staw io n a  
n a  ten  cel do  p re lim in a rz a  b u dżetow ego  
su m a zo sta ła  p rz e k a z a n a  n a  in n e  p o trze b y  
g o sp o d a rk i m ie jsk ie j.

OPIEK A SFCk-fcluKA
—  Z w iększenie subsydjńw  m iejsk ich . M a

g is tra t  m . W iln a  p o stan o w ił zw iększyć  sub- 
sy d ja  n a  rzecz  7 s tacy j o p iek i n a d  m a tk ą  
i d z ieck iem  z 2770 zł. do  4033 zt. m iesięczn ie .

P o n a d to  n a  p o sied zen iu  w czo ra jszem  za 
p a d ła  u c h w a la  w y p łacić  n a  rzecz  w y m ien io 
nych  stacy j jed n o ra zo w o  7956 z ło tych .

S A N I I A m
—  Stan chorób zakaźnych- W  ty g o d n iu  

ub ieg łym  n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  w ileń sk ie 
go tn n o to w an o  n a s tę p u ją c e  w y p ad k i z a 
słab n ięć  n a  ch o ro b y  zak aźn e : ty fu s  p o m  
s ty  —  13 (w tem  1 o so b a  /m a r ła ) ;  ty fu s 
b izuszny  —  4, o spę  w ie trzn ą  —  7; p lo n i"ę  — 
6  (zm arło  1 ); b ło n icę  —  1 ; o d rę  —  18. ró 
żę _  4 ; k rz tu s ie c  — 7; g -u ź licę  —  1 0  (2  
zm arło ), o ra z  jag licę  w 1 0  w y p ad k ach .

O gółem  w o m aw ian y m  czasie  ch o ro w ało  
71 osób, z czego 4 u m arły .

*°) Ż.-ódła. B ogusław ski. D zieje. T. łX. 
S t r  330- -333 L. B e rn ac k i. T e a tr , d ra m a t
i m u zy k a . S tr. 234, 374, 388, 390, 395, 399, 
401.

S1j Z alew sk i to  po tw ierd za . ' , .

na W*lno, ZemFjaie, Głębokie:, Kró" 
lew szczyznę i Kobylnik, oraz nad 
dwiem a rzekami sptawnemi.

Jak w ięc z pow yższego w idać  
Sąd w N ow ych  Sw ięcianacb słusz
nie pow inien być przem. isiony do 
Podbrodzia, gdyż pozostaw ienie go 
tam nie ma najm niejszej racii i p o 
trzeby. Ludność tego m iasta mając 
autobusową i koleiow ą komunikację, 
łącznie z okolicznem i gminami, le- 
ząrem i od Starych "więcian od 10 --  
20 k).. z łatwością może koizysrać  
z Sądów  w Siaro 1 wjęcianach. G o
rzej w  tym w ypadku nieco będzie  
z Duksztami, które przy ilojci 4-ch 
sądów  w pow iecie, przy naj'dealniej- 
szem  rozm ieszczeniu sądów, ze  
w zględu na w ysunięcie się sw oie  
w eżem  na północno-w schód, nie m o
gą być zaspokojone..

Jeżeli chodzi o Sw  r. to tam Sąd 
winien być przeniesiony z Łyntup, 
poniew aż siedziba Sądu w Ł yn ‘u- 
pach — tylko z racy w ygod n ego  lo 
kalu— nie ma najmniejszej racji b y 
tu. Jest to m iasteczko m ałe i b ied
ne, bez w iększego bar lu i prze
m ysłu i dlatego „miejscowy" m oc
no się myli podnosząc Lyntupv tak 
w ysoko, co iwiadczy wyraźnie, że  
nie zna dobrze m iejscow ości w p o
w iecie  święci ansk. n Świr w porów
naniu z Lyntupam i jest miastem  
w iększem  pod w zględem  handlu i 
przem ysłu bardziej rozwiniętem , ma 
w iększe skup*enie ludności, przeto 
iłuszuem  byłoby um ieszczenie w ła
śnie tam Sądu, który n iegdyś ja i  
miał tu swoją siedzibę. Z  Sądu w  
Świrze będą korzystać m iasto Świr 
łącznie z gminą Swirsl" 4. gmina Sze- 
m iatow ska, pozatem  Kom ajska iu d  
Zukojniańska, Rdy Łyntupy znajdu
jące się  o 12 kim. od Starych hwię- 
cian, w  dodatku m aiące kom unikac
ję kolejow ą, z łatw ością mogą ko
rzystać z Sądu w Starych - Święć ia- 
nach. W ybudowanie w tem m ieście  
gmachu aż dla trzech Sądów  Grodz
kich uważam za niepotrzebne i zby
teczne, natom iast dla gmin północ
no-wschodnich powiatu, które mają 
najbliższy Sąd w Starych - Św ięcia- 
nach. należałoby ustalić sąd piąty w 
p o w ie c e

Co się tyczy sądu w H 01 lucisz- 
kacb, to takow y koniecznie jest tam 
potrzebny i prowdopodobnie tam 
pozostanie, chociaż imał być prze
niesiony na w niosek w ładz sądo
w ych  do Podbrodzia, z krzywdą eo
na,mniej kilku gmin tamtejbze* czę- 
ici powiatu.

A  w ięc, panie „M ieiscowy", czyż 
mc żna władzom  sądow ym , jak pan 
życzy, w tym w ypadku bez opinji 
w ładz sam orządow ych i uwzględnię- 
n a żyw otnych  potrzeb ludności u- 
8‘alac sądy grodzkie w powiecie? 
Chyba, że nie

Sesje w yiazdow e, proponow ane 
p izez  p. „m iejscowego", zupełnie 
będą zbędne, jeżeli sądy 5 grodzkie 
będą um ieszczone: w Starych i’ wię- 
cianach. Świrze, H oduciszkach i P od 

brodziu, gdyż te m iejscow ości jaico 
centra ośrodków, w zupełności za
dow olą ludność powiatu, ? za wyjąt
kiem dw óch gmin, łącznie z rr.ia- 
steczk i-m  Dukszty, które są wysi: 
liięte w ężem  na północo - wsc 10 
I d k  tej to w łaśnie czesci powiam  
słusznen by było ustanow ić są 
piąty, lub w yznaczyć sesje w yjaz
dow e do D ukszl, albowiem  gdyby  
Sąd w NowycH -Swiecianach i pozo
stał, to taŁ że pow yższych gmin nie 
zadcw olni.

K ończąc swoi artykół m uszę nad
m ienić, że p. „m iejscow swoim  
artykułem w yw ołał wsr< i  m iejsco
wej ludności siuszne oburzenie i tem  
bardziej stanow cze za anie spra
w ied liw ego rozm ieszczenia sądów  w  
pow iecie. Bezstronny.

BRASŁAW
+  Z jazd  w ójtów  W  d n iu  19 bm  odny l 

się  w R ra s ław iu  pod  p rzew o d n ic tw em  S ta 
ro s ty  z jazd  w ó jtó w , n a  k tó ry m  p rz e d v 'k u tn - 
w an o  i z a ła tw io n o  szereg  spia* a k tu a ln y c h  
ja k  sp ra w y  d o ży w ian ia  lu d n o śc i, b u d o w lan e , 
p o d a tk o w e  i inne.

W I D Z Ę
+  Św ięto  W F . i P . W . w W idzaeh.

W  d n iu  20 i 21 bm - o d b y ło  się  w W id zach  
p o w ia to w e  św ię to  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o 
w ego i sp o rtu  p rz y  b a rd z o  licznym  u u z ia le  
lu d n o śc i m ia s teczk a  i o k o lic . VV św ięcie 
u c zes tn iczy ły  d ru ż y n y  P  W ., szko lne, p o l.-  
c v jn e , Z. Ó. W . i h a rce rsk ie . D i.ia  pi p rz e d 
n iego , tj. 19 hm . o rk ie s tra  w o jsk o w a  5 p  p. 
L eg. i o rk ie s try  s tra ża ck ie  z B rasław ia  
D ru ji i W idz o d eg ra ły  c ap s trz y k . Iśastęp n ię  
o d b v ły  się  n o cn e  ćw iczen ia  i p o k az  ćw iczeń  
s tra ża ck ic h .

W  d n iu  20 bm . k o n certo w a ła  o rk ie s tra  
w o jskow a w  W id zach , poczem  p rzez  ca ły  
d z ień  o d b y w ały  się  n a  b o isk u  sp o rto w em  
o śro d k a  P . W. w  W id z ac h  zawód* sp o rto w e  
w s trz e la n iu  z b ron : p a ln e j i z łu k ó w  o ra z  
tró jb ó j  lek k o a tte ty czn y .

V d n iu  21 bm . po n ab o żeń stw ie  w  k o 
ściele  o dbv ło  się pośw ięcenie i o tw a rc ie  
o ś ro d k a  P  Wr. w W idzach . P o św ięcen ia  d o 
k o n a ł m ie jsco w y  p roboszcz , poczen  p rz e 
m aw ia li p u łk . F u rfia lsk i o ra z  s ta ro s ta , wy. 
ja ś n ia ją c  d o n io sło ść  P. W . i W . F . i życząc  
n o w e j p lacó w ce  o w o cn e , p ra e s .  P o  del Ba
dz ie  o d d z ia łó w  o dby ły  się  fin a ło w e  zaw o d y : 
lek k o a tle ty c z n y , b ieg  n a  p rz e łr  1 n a  p rz e 
s trz e n i 3 0 9 0  m o tró \ o raz  ro z d an ie  n a g ró d  
zw yrięzcom  W  u ro czy sto śc iach  u c z e s tn i
czyli d e leg a t D. O K III kp t. T iw arn ick i, 
m jr .  Z sło b ick i o ra z  o fice ro w ie  5 p. p. Leg.

GŁĘBOKIE
+  P osied zen ie  kom isji ro ln e j. D nie  20 

bm. odbyło się  pod p r z e w o ii n ic t w (tm dzieś- 
nieńsk iego  starosty .lankowsk*epo p osied ze
nie kom isji rolnej. O dczytano spraw ozdanie  
z dzia ła lności Sejrriku W dziedzinie ro ln 1 
ctw a za rok 192P/29- Ze spraw ozdania wv-
nikn iż budżet w ykonany został w  
prelim inow anych sum. Zaznaczył się  dtij.y 
rozw ój instvtucvj spółdzielczych , szczepóln ie  
m leczarń. Spostrzeżono osłabienie d z ia ła l
ności ośw iatow ej Kółpk R olniczych sroDer 
czego dyskutow ano nad sprawą w zm ożenia  
pracy w  tych K ółkach. P ow zięto  szereg  
uchw ał.

+  Inspekcja prac rolnych . W czasie  od 
18 do  2 “ hm  in sp e k to r  ro ln y  W ileń sk ieg o  
U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  inż. C zarn iew sk i 
p rz e p ro w a d z ił  in sp e k c ję  p ra c  ro ln y ch  S e j
m ik u  n a  te re n ie  p o w ia tu  dzi.śnieńskiego. W y 
n ik  lu s tra c ji  w y k aza ł, że o k o łc  75°/o p o le tek  
uw ażać  n a le ży  za  u d a n e . Szczegó lną  u w ag ę  
z w ró c ił in sp e k to r  ro ln y  n a  za łożone  k o sz tem  
Min. R obó t P u b licz n y c h  t. zw d e m o n s tia c je  
n a w o zó w  sz tu czn y ch , k tó ry c h  w  pow iecie

ZE ZW IĄZKÓW  I STO W ARZYSZEŃ
—  Inżyn ierow ie w obronie sw ego tytnłu. 

S to w arzyszen ie  in ży n ie ró w  w y s tą p iło  do M i
n is te rs tw a  W y zn ań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  
P ub liczn eg o  w sp raw ie  o c h ro n y  ty tu łu  in ży 
n iersk iego . S to w arzy szen ie  s tw ie rd za , że 
w iele osób, k tó re  u k o ń czy ły  z a g ra n ic ą  ś re d 
n ie  zak ład y  tech n iczn e , uży w a  ty tu łu  „ in ży 
n ie ra " , o b n iża jąc  w ten  sp o só b  z pow odu 
b ra k u  k w a lif ik acy j p o w agę  tego  w olnego  
zaw odu .

In ży n ie ro w ie  d o m ag a ją  się  w w dania o d 
p o w ied n ich  p rzep isów , m a ją cy c h  n a  ceiu  
p o c ią g an ie  do  odpow ied zia ln o śc i k a rn e j  bez
p ra w n ie  u ży w ający ch  ty tu łó w  nau k o w y ch -

W YCIECZKI
—  W ycieczk i autobusam i w okolic** W il

na. W ile ń sk i O d d z ia ł Po lsk iego  Tciuring 
K lubu u iz ą d z a  w n iedz ielę , d n ia  -|R lip ea  
b . r . sze reg  wrycieczek  a u to b u sam , do  n a j 
b liższych  o k o lic  W iln a . O djazd  z p rzed  
b ra m y  T arg ó w  P ó łn o c n y ch  o ęodz. 9-ej 
ra n o , p o w ró t o godz. 18-'ej i 19-ej w ieczorem . 
N ależy się sp odziew ać , iż (w razie  pogody) 
m ożność  zw iedzen ia  p ięk n y c h  i m alo w n i
czych  okolif naszego  W iln a  zachęci :ak 
zaw sze, w iele  o só b  do  sp ęd zen ia  chociażby  
k ilk u  godzin  po za  m ias tem  n a  ło n ie  p ięk n e j 
p rzy ro d y .

TEAT& i MUZYKA
TEATR POLSKI (sala „L utn ia" )

—  W ystęp praskiej grupy Teatru A rty 
stycznego Stanisław skiego, D ziś —  d iu g i 
w ystęp  zn akom itego  zespołu  T e a tru  A rty 
stycznego  S tan isław sk iego .

U każe się sz tu k a  M. G orki ja  „,Na d lie  .
D alszy  r e p e r tu a r  zap o w iad a  w rm d z .e  e: 

„W iśn io w y  sa d "  C zechow a, w p o n ied z ia łek : 
„O żenek" Gogola, we w to rek : „P o tęg a  "ie- 
m n o tv “ T o łs to ja .

W y stęp y  T e a tru  A rtysty zn -go  w zbudziły  
ogó lne  z a in te re so w an ie . W y k o n an ie  sztuk  
sto i na  b a rd z o  w ysokim  poziom ie  a r ty s ty c z 
ne ro K asa czy n n a  co d zien n ie  od  godz. 11 1
i 3 — 9  w iecz. B ile ły  w olnego w e jśc ia  —  n ie 
w ażne.

—  S io stry  H alam a w W iln ie . Z n ak o m ite  
ta n c e rk i, a r ty s tk i  te a tru  „M orsk ie  O ko , 
s io s try  H a lam a , w y s tąp ią  w W iln ie  d w u 
k ro tn ie  w sobo tę  3-go i w ri<*dzieię 4 go 
s ie rp n ia  w g m ach u  T e a tru  P o lsk ieg o

P o za tem  w w y k o n a n iu  p ro g ra m u  b m rą  
u d z ia ł S e ra fin a  T a la ric o , w y b itn a  p ie ś n ia r 
k a  o ra z  A dam  L eliw a  (ju n jo r).

B ile ty  ju ż  są  do  n ab y ciu  w Kasie T ea tru  
P o lsk ieg o  od godz. 11— 1 i 3— 3 w iecz.

R A 0 J 0
F ala 385 mtr. Sygnał: Kunułka.

SOBOTA, d n ia  27 lip e a  1929 r
11.56— 12.05 S ygnał *-j.„su i hej'nał. 13 05 

do 12.50 G ram o fo n . 12.50— 13 00: W ieści 
z P . W . K. 13.00: K o m u n ik a t m eteo ró iog i 7 
ny. 16 40— 17.00: P ro g ra m , r e p e r tu a r  i cnw il 
ka  liteA-ska. 17.00— 17.25: G ram o fo n . 17.25 
d o  17.50: „ W e so ła -p o d ró ż  leczn icza" . > .ga 
d a n k ę  w ygł. H e len a  R om er. 17.50 18.OO-
K o m u n ik a ty  z P W  ] 18.00— 19.00: Au
d y c ja  d la  m łodzieży  z K rak o w a. 3 sceny  ze 
„Sen  n o cy  le tn ie j" , S zek sp ira  — w w yk. 
a r ty s tó w  T e a tru  M iejskiego. 19.00- 19.20: 
C z y tn ik a  a k tu a ln a . 19.20— 19.40: W o ln a  t r y 
b u n a . 19.40— 20.05 P ro g ram - K om unikaty  
i syg n a ł czasu  z W arsz . 20.0a— 20.30* F e tje - 
to n  a k tu a ln y . 20.30—22-45 T ra n sm . z W ar 
szaw y. K o m u p ik a ty : P- A. T . i in ne. -7 45 
do  25.45: M uzyka tan e cz n a  z re s ta u ra c ji  
„ P o io n ja "  w W iln ie .

Nowinki radjowe.
T ransm isja z W arszaw skiego Luna-Parku.

Z w racam y  uw ag ę  ra d jo s łu c n a c /y  n a  au  
d y c ję  p. t. ),Z abaw y W arsz a w y " , k tó ra  bc  
d z ie  tra n sm ito w a n a  z W arsz a w y  w n ied z ie lę  
o  godz. 20.05 p rzez  R ad jo  W ileń sk ie .

„ Z ab aw y  W arsz a w y "  —  to  tra n s m is ja  
z W arszaw sk ieg o  L u n a -P a rk u , w p lec io n a  
w  sk e tch  T  Sta**ha.

„Kaprys"-
W p o n i e d z i a ł e k  o g< >dz. 19.25 u słyszym y 

w eso łą  au d y cję  p. t. „K ip ry s"  de M usset‘a, 
w w y k o n a n iu  Z D. R. W .

T ransm isja opery „Tosca". ‘
W e w to rek  o godz. 19.50 roam y t r a n s 

m is ję  te j  p ięk n e j o p e ry  P u c c in ie g o  (z P o 
z n a n ia ) .-  _ - a

1 O P ani dla Pań.
P o g a d a n k ę  n a  pow; ższy t ;m a- wygłosi; 

w  ś ro d ę  o godz. 19-ej p Z u la  M.nkiew*i- 
czów na.

„W eselisko".
W  śro d ę  o godz. 21.30 n a d a n e  zostan ie  

słu ch o w isk o  p. t. „W eselisko  w edług  Ł az im .
L '■skowskiego. I lu s tra c ja  r iu z y c z ra  znanego  
k o m p o zy to ra  E ug. D ziew ulsk iego . W y k o n a :
J  D. ii. W ., zespó l m u zy czn y  ra d jo s ta c ji ,  
nri_z c h ó r  „ L u tn ia "  p o d  d y r  p ro f. J a m  * 
L eśn iew sk iego

P rob leir  m uzyki polsk iej zagranicą.
O dczyt pod pow yższym  ty tu łe m  w ygłosi 

w e w to re k  o godz. 20.05 d r . T ad eu sz  Szeli-
gO W SKi.

F eljeton  w esoły
w ygłosi w  so b o tę  o godz 19.20 K aro l W yr- 
w icz-W ich ro w sk i

r Audycje recytacyjna w  Radjo.
W  p o n ied z ia łek , 29 bm . o godz. 7 m m  25 

w iecz . o bedzie  się  a u d y c ja  recytacyj*  a  po  *zj 
A snyka, w w y k o n a n iu  Z b ign iew a Śm iałow - 
skiego.

C iekawe transm isje z poza studja.
N iestru d zo n y  m ik ro fo n  s ta c ji v*a**szaw 

sk ie j o d b y w a w o k re s ie  le tn im  c ią g łą  w ę
d ró w k ę , a w n a jb liż szy m  czas e s ta c ja  w a r 
s z a w sk i  p rzy g o to w u je  dw ie  c iek aw e  t r a n s 
m is je . Pierw sza z n ich , to  tran sm > sja  m ow y 
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  ze Z jazd u  L eg jon i 
stow , k tó ry  odb ęd zie  się  * N ow ym  Są :zu 
d n ia  ’ 1 s ie rp n ia . U dział P a n a  M arsza łk a  
w  ty m  z jeździe  z d a je  się  n ie  u leg ać  w ą tp li-  
woś* i, d z ięk i czem u m ik ro fo n y  sp ra w o z d aw  
cze „P o lsk ieg o  Radjal* p rz e k a ż ą  rad josłucfca  
czom  te k s t m ow y P a n a  M arsza lk a  b ezp o 
śre d n io  z N ow ego Sącza.

D ru g a  c ie k aw a  tra n s m is ja  w  s ie rp n iu , to  
tra n s m is ja  re g a t  z B ydgoszczy , a  w ięc t r a n s 
m is ja  sp o rto w a . T eg o ro czn e  zaw o d y  v o- 
ś la rsk ie  w B ydgoszczy, a ra c z e j w B rd y u jśc iu  
pod  B ydgoszczą , b e d ą  zaw odam i o d u ż°m  
zn aczen iu , gdyż  w eźm ie w  n ich  u d z ia ł e lita  
w io śla rsk a  c a łe j E u ro p y  B eda  to  zaw ody  
o  w ,ele  c iek aw sze  n iż  zaw ody  tra n sm ito w a n e  
p rz ed  d w o m a  la ty  p rzez  po lsk ie  stac*e n a  
daw cze. M ik ro fo n y  sp raw o zd aw cze  u m ie sz 
czone  b ę d ą  ty m  ra ze m  n a  s ta rc ie  i p rz y  m e 
cie , o ra z  n a  je d n e j  z g łó w n y ch  try b u n , zaś 
p rz y  m ik ro fo n a c h  p ró cz  sp raw o zd aw có w  
.ite ra c k ic h  p e in ić  b ę d ą  słuŻDę sp ec ja ln i snri 
w o zd aw cy -sp o rio w cy . D zięk i te j  o rg a n iz ac ji 
w szyscy  ra d jo s łu c h a c z e  będ a  ta k  ja k b y  obec- . 
n i na  zaw o d ach  w B rd y u jśc iu , i z a z n a ją  du żo  
w ia ż e ó  i em ocyj.

Z NOTATNIKA WŁÓCZĘGI 

Płot „na raty*v
(Z d z ie jó w  ro d z im eg o  n iech lu js tw a).

„ P a trz a j ,  p a trz a j  ci w id z ia łasz  co z ro b ili, 
c a ły  p lo t ja k  je s t  ro zw alili i co o n  im  szko- 
d z il“ ?I

— Musi co, w ta  n o ra , n o w a  o g ro d zen ia  
b en d o  staw ić

—  S fik so w an y  ty , ci co?  c h tó ż  zim ow o 
po i o o g ro d zen ia  s taw ił T oż z iem ia  p rz em ar- 
żn ow szy  n a sk ro ś  i śn ieg u  ty le  n a w a liw s z r  
co je j  i n ie  w idać, w ta  p o ra , n ie , tu t  m usi 
jak a śc i in sza  m ia rk o w a ń n ia  była!

—  A n u  ich  c h u le ra l  Nie nasz  tu t ro zu m l 
Idzim , kum , bo  zm arżn im ...

T ak ie  o to , m n ie j w ięcej, ro zm o w y  to czy li 
m iędzy  so b ą  n asze  A ntuk i i Jó ze fo w e  p rz e 
cho d ząc  z im ą  j"eszcze (w lu ty m  czy  p o czą tk u  
m arc a  r. b  ) u lic ą  T e a tra ln ą  i w idząc ro z w a 
lo n e , ni s tad  n i zow ąd, n a  o g ro m n ej p rze  
s trzen i plot.

U lica T e a tra ln a , jak  w iem y, z n a jd u je  się  
w  cen tru m  m ia sta , łącząc  M ałą i W ie lk ą  P o 
h u lan k ę . P rzy  n ie j to  jes t p o ło żo n y  n asz  
p ry n c y p a ln y  te a tr  —  „R ed u ta" .

O tóż h is to r ja  z p ło tem  m ia ła  się  ja k  n a 
s tęp u je .. R ozw alen ie  go s ta ło  w b e z p o ś re d 
n im  zw iązk u  z tem i b lo g o sław io n em i p o w ie 
w am i czy sto śc io w o -p o rząd k o w em i, k tó re  
p rz y n ió s ł ze sobą  p o p u la rn y  „S ław o j", n ie 
f o r tu n n y  zaś pom ysł z b u rze n ia  p ło tu  w p o 
rz e  z im o w ej, k ied y  to  ja k  w iad o m o  p ło tó w  
a n i żad n v c h  in n e c h  rzeczy  się  n ie  staw ia , 
m ia ł w id ać  sym bolizow ać  „ d o b re  ch ęc i"  
w ła śc ic ie la  p lac u  o d n o śn ie  do  p rzep isó w  o b o 
w ią zu jąc y c h .

L ecz o to  n ad esz ła  w iosna , a  w reszcie  i 
la to  poczę ło  d o b ieg ać  po łow y, a  co w rem  
m ie jscu  w id z im y ?  Nic! bo  czyż m o żn a  u w a 
żać za „co ś"  w zn ies ien ie  „ n a  o d c ze p n e"  w 
p o c zą tk ach  cze rw ca  r. b. a w ięc po  up ły w ie  
ćw ierci ro k u  (ćw ierci roku!!) od  chw ili z b u 
rzen ia . rzek łb y ś ty tu łe m  p ierw sze j ra ty , j a 
k ich ś  15 m etró w  p ło tu  gdy całość  w ynosi 
d o b ry c h  75, a  w ięc b ra k u je  fbagatelka) 60 
m etrow i... W arto  tu  zazn aczy ć  że w esoły  
w ła śc ic ie l p lacu , a  w łaśc iw ie  k o tlin y , p ra g n ą c  
sn a d ź  p o d k reślić  że „ p ro w iz o rju m "  p ło tow e 
w  p o stac i 15 m etró w  ogro d zen ie  p o trw a  je 
szcze czas d łuższy , n a  o s ta tn ie j jego  desce 
u m o co w ał n u m e r  p o rząd k o w y  z c j-f rą  o k rę g u  
i sw em  n a zw isk iem  W esoły  człow iek! — 
sz k o d a  że la ta rn i  jeszcze  n ie  zawiesił* I...

P o m y sło w i p rz e c h o d n ie  w iedząc m ety le  
z g eo m etrji, co z d o św iad czen ia , iż n a jk ró t
sza  p rz es trz eń  p o m ięd zy  d w o m a  p u n k tam i 
je s t  l in ja  p ro s ta , p rz e p ro w a d z o n a  m ięd zy  n i
m i, —  w a lą  n a p rz e ła j d la  sk ró c en ia  d rog i, 
w y d ep taw szy  po p rzez  d n o  K otlinki śc ieżkę 
w śró d  tra w  i łop ianów ... J a k  n a  wsi J a k  
n a  wsi..

A trw a  to  w id o w isk o  ju ż  ze 3 — 4 m ie- 
siące„.A  rzecz  ca ła  sie d z ie je  n ie  na ja k ie ir ś  
tam  p rzed m ieśc iu , gdzie by  to  od n .ed y . 
u sz ło ,a le  w* sam em  c en tru m , po  drodze  do  
T ea tru  w ie lk iego , ćw ierćm iljo n o w eg o  bez 
m a ła  m iasta ....

I ja k  tu  n a  w idok  p o d o b n eg o  n ie c h lu j
s tw a  i o sp a lstw a , n ie  jęk n ą ć , i ja k  tu  s .ę  n ie  
zgodzić, że p rz y  p o d o b n y m  rzeczy  s ta n ie  n ie  
Z apraszać, a  ra cz e j „ o d p ra sz a ć "  cudzoziem  
ców  p rzed  w izy tam i do W iln a  na leży!

1 ' „Łazik"

Obrót czekowy P. K. 0.
w czerwcu 1929 r

Ogólny obrót c iek o w y  P .  K. G, 
osiągnął w czerwcu r. b. sum ę 1838 
m iljonów zł., z czego na ob rjt b ez
gotów kow y przypadło 1101 mi *o- 
nów  zł., czyli 60°/0 kwoty ogó'nefiro 
obrotu czekow ego. *

W  ciągu m iesiąca czerw ca przy
jęto wpłat gotów kow ych na kw otę  
4Q3.90G.Q00 zl„ bezgotów kow ych na 
k w otę 424 20O.000 zł w ypłat w tym  
okresie uskuteczniono gotów kow ych  
na kw otę 243.000.0CX zł. b ezgotów 
k ow ych  na kw otę 677.100.000 zł.

Liczba uczestników  obrotu cze
k ow ego P, K. O w ykazuje dalszy  
i równomierny wzrost. ’•

2 Sądów

I L E T N I S K A
I»
Ba

do w y n a ję c i a .  K o lo n ja  W i l e ń s k a  7 ,
Md j a  Frl  e ro a n - J a s u s.

GHOĆ KRADZIEŻY BEZ LIKU,
SĄD KARZE TYLKO ZA PRZESTĘPSTW A  

. UDOW ODNIONE.
W  1927 r. n a  te re n ie  pow  postaw skiL go 

lu d n o ść  w ie jsk a  g n ęb io n a  b y ła  b ezu s ta n n ie  
p rzez  n ieu c h w y tn y ch  z łoczyńców , k ’o rzy  z a 
w sze w jed n a k o w y c h  o k o liczn o śc iach , w  n o 
cy, po  u su n ięc iu  zam k ó w  d o staw a li się  c o  
sp ic h rzy  i s tą d  zab ie ra li w szystko , co  p rz e d 
staw ia li ja k ą k o lw ie k  w arto ść , w y rz ą d z a ją c  
często  p o szk o d o w an y m  d o tk liw e  s tra ty .

W reszc ie  p o lic ja  z d o ła ła  u s ta lić , że 
sp ra w c am i je d n e j  z k ra d z ie ż y  są : W in c e n ty  
P ie tk iew icz , c ie śla  z P o s ta w , k a ra n v  ju ż  zi. 
k rad z ieże , jego  p rz v ją c ió łk a  Ja d w ig a  l a r a -  
sew iczó w n a  o ra z  je j  ro d z o n y  b r a t  J a n  T a ra 
sew icz. ;

O czyw iście , ze w y m ien io n v m  p rz y p isa n e  
też  w szy stk ie  in n e  k rad zieże , a  n a d to  o sk a i-  
żo n o  ich  o u tw o rz en ie  b a n d y  celem  organ* 
z o w an ia  i d o k o n y w a n ia  k rad zieży .

W cz o ra j sp ra w a  ta  był; p rz ed m io te m  
ro z p ra w y  są d i okręgow ego. P -z e w o d n icz y l 
p . sęd z ia  B rzozow sk i p -z j  u d z ia le  p p . sę 
d z ió w  C hełstow skiego  i U m ias to w sk .eg o .

P o d sad n i P ie tk iew icz  i T a ra se w icz ó w n a  
p rzy zn a li się  do  dw u k ra d z ież y , a  m .a n o w i- 
c ie  u  B azylego Z osick iego  w e wsi C zeczum y 
i A le k sa n d ra  Saw ki ze w si K ad u k i o ra z  do  
u s iło w a n ia  o k ia d z e n ia  Ż ydow skiego  B an k u  
L udow ego  w P o s taw ach .

T ara se w icz  d o  w in y  n ie  p rz y zn a ł się-
P o  z b a d a n iu  p o sz k o d o w an y ch  i św iad  

ków , w y s łu ch an iu  o sk a rż e n ia  p o d p ro k . p. 
G ed ro jc ia  i o b ro ń có w , sad  o g łosił se n ten c ję  
w y ro k u , k tó re j m o cą  u z n a ł za  d o w ied zio n e  
te  p rzes tęp s tw a , do  ■ tó ry c h  p o d są d n i Drzy- 
znal! się  i sk a z a ł W in cen teg o  P ie tk iew icza  
za  je d n ą  z k ra d z ież y  n a  l 1/ ,  ro k u  w ięzien ie  
zaś  za d ru g ą  na 4 la ta  d o m u  pop raw czeg o  
u w a ż a ją c  tę  o s ta tn ią  k a rę  za łączn ą , zaś 
J a d w ig ę  T ara sew iczó w n ę  za p ierw sze  o rz e  
stęDStwo n a  1 ro k  w ięzien ia , a  za  d ru g ie  
n a  o la ta  dom u pop raw czeg o . Na z a sad z ie  
u s ta w y  o a m re s t j i  sk azan y m  z łag o d zo n o  
w y m ia r  k a ry  o l / i  częśr.

J a n a  T are sew icza  sącł u n iew in n ił, u w o l
n ił  też  w szy stk icn  p o d są a n y c h  z pod  z a 
rz u tu  u tw o rzen ia  zbrodnicze,, b a n d y . Ks-er.

r e h a b i l i t a c j a

URZĘDNIKA KOLEJOWEGO.
P rz e d  k ilk u  dn iam i d o n o siliśm y  o p m  

cesie , to czący m  się  p rz ec iw k o  k a s je ro t i 
p ła tn ik o w i S tan is ław o w i - Sy lw estrów  Ja s -  
K old-G abszew iczow i, k tó ry  od  sk, izu jąceeo  
go w y ro k u  są d u  o k ręg o w eg o  od w o ła ł się  d o  
d ru g ie j in s tan c ji.

Sąd a p e la c y jn y  n a  sk u tek  w y w o d ó w  
obrońcy Dodsadnego m ec. E n g ia , p o lec ił 
p rz ep ro w a d z ić  ek sp e rty ze  g ra fo lo g icz n a  u » d  
o fa ła zo w arą  lis tą  p łacy  b ieg łem u  p . B rzesk ie 
m u k tó ry ,  w c iągu  dw udn io w eg o  b a d a n ia  
d o sz e d ł do  p -z e k o n a u ia , że p o p ra w k i n a  
liśc ie  o ra z  p o d p isy  rz ek o m y ch  odb*orców  
p ien ięd zy  są  u czy n io n e  n ie  rę k ą  o sk a rżo n eg o .

N a te j  zasad z ie  są d  a p e la c y jn y  n a  o s la t-  
n iem  sw em  p u b liczn em  p o sied zen iu  zm ien ił 
w y ro k  w  te j sp ia w ie  sąd u  o k ręgow ego  i pod- 
sąd n eg o  zu p ełn ie  u n iew in n ił Kr.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Pan Prezydent Rzplitej zwiedza ośrodki rolne 

w Małopolsce Zachodniej.|

Nowy polski lot transatlantycki.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

KRA K Ó W , 26. VII. (Pat). P a n  P r e 
zy d en t  R zeczypospo li te j  o godz. 1U.15 
opuśc ił  K ra k ó w , u d a ją c  się n a  o b ja z d  
o ś ro d k ó w  ro ln iczych  w p o w ia ta c h  
w a d o w ic k im ,  o św ięc im sk im  i b ie l 
sk im . Z araz  po  p rz y je ź d z ie  P a n  P re 
zy d e n t  u d a ł  się do  d o m u  luduw ego , 
gdzie p rz y ją ł  h o łd  p rzed s taw ic ie l i  
lu d n o śc i  o raz  o b e j rz a ł  u rz ą d z e n ia  
d o m u

Gdy P a n  P re z y d e n t  u p u śc i ł  dom  
ludow y , g o sp odyn ie  w ie jsk ie  podesz ły  
d o ń  i po k ró lk ie m  p rzem ów  leruu  w r ę 
czyły  P a n u  P re z y d e n to w i  b u k ie t  k ło 
sów zboża. N as tępn ie  P a n  P re z y d e n t  
zw iedz ił  g o sp o d a rs tw o  pos. Hyli, g o 
śc inn ie  p o d e jm o w a n y  p rzez  g o s p o d a 
rza P rz e ja z d  P a n a  P re z y d e n ta  przez 
O św ięc im  z a m ien i ł  się w je d n ą  w ie l
k ą  b u rz l iw ą  m an ife s tac ję .  W szy s tk ie  
s tan y ,  bez względu n a  p rz e k o n a n ia ,  
w y leg ły  n a  ulice, p rz e ry w a ją c  n ie 
j e d n o k ro tn ie  k o rd o n  i g a rn ą c  się do 
d o s to jn eg u  gościa , a b y  złożyć m u  ho łd  
i o b sy p y w a ć  k w ia ta m i  P o p rz e d z a n y  
p rzez  o rk ie s t r ę  i o to czo n y  t łu m e m  
P a n  P re z y d e n t  u d a ł  się do  s k ła d n ic y  
„ P i a s t 1, gdzie na  s p e c ja ln e m  p o d iu m , 
u rz ą d z o n e m  w fo rm ie  s trzechy ,  p r z y 
j ą ł  h o łd  o rg a n iz a c y j  ro ln iczych , kó łek  
m łodz ieży  i t. d. P o  zw iedzen iu  sk ład  
n icy  P a n  P rezy d en t ,  ż e g n a n y  o w a 
cy jn ie ,  u d a ł  się do  O sieka . P o  d ro d ze  
w  G ró jcu  w ita ła  P a n a  P re z y d e n ta  
b a n d e r ja  k o n n a  p u d  d o w ó d z tw e m  
m j r  Bema de C osban , d a le j  księżna  
R ad z iw ił łow a  i o k o liczna  ludność . 
Gdy s a m o c n ó d  z a jech a ł  pod  b ra m ę ,  
w ita l i  P a n a  P re z y d e n ta  p a ń s tw o  Ru 
dz iń scy  ja k o  gospodarze , p rezes  r a d y  
mlfczelnej o rg an izacy j  z ie m ia ń sk ic h  
K az im ie rz  L u b o m irsk i ,  gen. P rze-

ździecki, p rzed s taw ic ie le  w łośuiań  
s tw a i t. d.

0  godz. 15 odby ło  się w  p a ła c u  
w O sieku  śn iad an ie ,  w y d a n e  p rzez  
p a ń s tw a  R udz ińsk ich .  P o  k ró tk im  
odpoczynk  u P a n  P re z y d e n t  zw iedz ił  
g o sp o d a rs tw o , po czem  u d a ł  się do 
kościo ła , w i ta n y  przez  p rzed s taw ic ie l i  
g m in y  o ra z  d u c h o w ie ń s tw a .

N as tęp n ie  P a n  P re z y d e n t  u d a ł  się 
do  Kęp, a s ta m tą d  do  b r a m y  t r i u m f a l 
n e j  n a  B łoniach  p rzy  Sole, gdzie p o 
w ita ł  Go w c h a r a k te rz e  p r z e w o d n i 
czącego z a rz ą d u  ok ręg o w eg o  to w a 
rzy s tw a  ro ln iczego  p. M a r ja n  R u 
dz ińsk i .  P os tęp ,  z j a k im  pow ia t  b ie l 
ski w dz iedz in ie  ro ln ic tw a  *dzie n a 
p rzó d ,  p rzy p isać  n a leży  p rzed ew szy s t  
k ie m  tej oko liczności —  m ó w ił  p. R u 
dz ińsk i  —  że pod  T w o je m , N a jd o s to j 
n ie jszy  P a n ie  P rezy d en c ie ,  w łodar-  
s tw e m  za m ą d r y c h  rząd ó w , k i e r u j ą 
cych  się w ie lk iem i w sk a z a n ia m i  M ar 
sza łk a  P iłsudsk iego , Dolityka zos ta ła  
sk o n c e n t ro w a n a  w  stolicy, a p r o w in 
c ja  m ogła  się w ziąć do  p ra c y  n a  po lu  
go sp o d arczem .

Po, tern p rz e m ó w ie n iu  n iezw y k le  
in te re su ją c y  re fe ra t  o o rg a n iz a c ja c h  
ro ln iczy ch  w ygłosił  in ży n ie r  r o ln i 
c tw a  O rłow sk i.  W reszc ie  p rzem aw i ał 
w  im ien iu  ro ln ik ó w  p. S ieczka, d a ją c  
w y ra z  radośc i ,  j a k a  o g a rn ę ła  całe  
w łośc ians tw o , że dożyło  te j  chwili, 
w  k tó re j  m oże p o w ita ć  na jw y ższeg o  
p rz e d s taw ic ie la  P a ń s tw a .  M ów ca 
im ie n ie m  c h ło p ó w  tu te js z y c h  o f i a ro 
w a ł P a n u  P re z y d e n to w i jałów kę p o l
sk ie j  rasy. P a n  P re z y d e n t  se rdeczn ie  
d z ię k o w a ł  za w y ra ż o n e  uczuc ia  t u t e j 
szej ludnośc i  o raz  za t e n  sp e c ja ln y  
ro d z a j  ho łdu .

W niedługim czasie m a ,4 prze
być lot nad Atlantykiem, . lotnicy  
polscy p . Kusz i kpt. K owalczyk. 
Lot ten finansow any przez kolonję 
am erykańską, odbędzie się na apa
racie własnej konstruIccL fabryk; 
„Caproni" z 4-ma sumkami po 25 
koni każdy. Starta sam olotu „Po- 
lonja“ Jo A m eryki nastąpi około  
dnia 10 sierpnia z Irlandsk.ego lot
niska Balldonel. Z a kilka dni sam o

lot Kliszy i K owalczuka opuści 
M edjolan i uda s ię  na m iejsce star
tu w Irlandji, gdzie będzie oczek i
w ał pom yślnych warunków' atm o
sferycznych.

Trasa lotu będzie niem al ta sama 
co droga Lindberga, z lckkiem  tyl
ko odenyleniem  ku północy.

Celem  lotników polskich n e jest 
N ow y York, lecz Chikago.

Ostrożność Sianów Zjednoczonych.
W ASZYNG TO N , 26-Vll. (Dat).

W  związku z telegram em  z M oskwy  
o nieotrzym aniu przez rząd sow iecki 
m niem anego pism a Stim&ona, am e
rykańskie koła ofic alne wyjaśniają, 
jakoby Stim son nie zniósł się z M o

skw ą w obaw ie, ze  naw et działanie 
przez Franc ę  pociągnęłoby ra sobą  
sprawę uznania sow ietów . . .astoso- 
w ana przez deDartament stanu dw u
licow a procedura umożliw <ła b  ian- 
dowi w zięcia inicjatywy.

Zastrzelenie dezertera.
BYD G O SZC Z, 26. 7. (Pat). W

dniu wczorajszym  w czatie  konw o
jowania na przedm ieściu B ydgosz
czy d ezerteia  61 p. p. szeregow ca  
M ojżesza Babanella ten ostatni usi
łow ał kilkakrotnie zbiec, czem u je 
dnak dow odca konw o,u kapral S zy 
m anowski stale przeszkadzoł.

G dy na ulicy Rycerskiej, próbu-

W yjazd wyć.Łezek nastąpi w dn. 
14 i -erpnia b r. o god z. 9 min. 23. 
O kres trwania w ycieczki przewidzia
no na 5-6 dni. Okres pobytu w P oz
naniu: 3-4 dni, w zależności od ży
czeń  w ycieczkow iczów . K oszt w y
jazdu z w ycieczką przy 3-dniowym  
pobycie w Poznaniu, po uw zględnie
niu zniżek, w ynosi zł. 65.00 od oso
by, w  powyższej sum ie m ieszczą  
się. koszt przejzdu kolejow ego Ili ą 
klasą z W ilna dc Poznania i z p ow 
rotem, bilety w stęDU na W ystaw ę, 
do ogrodu Z oologicznego, M uzeum, 
Zam ku, przejazdy autobusem  do  
kwater i z powrotem , opłata prze
wodnika po W ystaw ie, kwatery  
koszty  manipulacyjne.

K oszta w yżyw ienii pokrywają  
w ycieczkow icze sami. C ałodzienne  
w yżyw ien ie w ynosi zł. 6.00, obiad—  
2 zł. Z aleca się dla 1 zm iejszeniu  
kosztów  w zięcie suchych produktów  
nie ulegających łatw em u zepsucia.

Z a p n y  przyjmuje Z w iązek Kt ek  
i Organizacyj R olniczych ziem . W i
leńskie:,, W ilno, W. Pohulanka 7.

Zapisujący się  na listę w yciecz
kowi ;zów, winni jednocześn ie w nieść  
zadatek w w ysokości zł. 15.00.

jąc raz jeszcze zbiec po Icyc kiem  
szam otań.u sic i kapralem Bnbanel- 
la, począł uciekać, dow ódca konw o
ju strzelił za ucicka.ącym  z karabi
nu, kładąc go trupem na mit icu. 
W ładze w ojskow e w szczęły  śledz
tw o w k.erunku ustalenia przebiegu  
wypadku.

Straszliwe huragany w Czechosłowacji.
Spadł grad wielkości gęsiego jaja.

PR A G A . 26-VII. (Pat). W czoraj 
po południ i okolice i aboru new ie- 
dził grad w ielk ośti gesiego  ,a .  czy
niąc n iezw yk łe spustoszenia. W  
gminach uległo zniszczeniu 100°/» 
zasiew ów . W  szeregu i m ych gmin

zniszczonych zostało około 60°/e 
zasiew ów .

T eg o ż dnia nad O łom uńcem  
przeszedł gw ałtow ny huragan, n isz
cząc piony i przewracając w iele  
drzew,

Pierwsze spotkanie Dowgalewskiego 
z Hendersonem.

BERLIN. 26.VII (Pat.) Z  L ondy
nu donoszą, ze pierw sze spotkanie  
lr .ęd zy  am basadorem  sowieck im

D ow galew skim  a min. H endersonem  
odbędzie się w najbh^szy p on ie
działek

Wycieczki na Wszechsłowiań- 
ski Zjazd Pszczelarzy i Wy

stawę. Pszc zeiniczą 
w Poznaniu.

W  okresie od 15 do 25 sierpnia  
b, r. odbędzie się v» Poznaniu  
W szechsłow iański Zjazd PszczMarzy 
i W ystaw a Pszczelnicza. Z jaza po 
trwa 3 dni. W  programie Zjazd  
um ieszczono przyjęcia i povritanie 
gości, otwarcie w ystaw y, tow arzy
skie zebranie w Z oologu, oi»  arcie 
Zjazdu, bankiet, zw iedzen ie W ysta

w y i referaty o now szych  zdoby
czach w dziedzinie w iedzy pszczel- 
niczej.

Prezyajum  Zjazdu rozesłało do p o 
szczególnych  Organizacyj zaprosze
nia, aby w szyscy Bracia Pszczelarze  
przyby'! na W szechsłow iański Z jazd.

W  celach ułatw iem a zw iedzenia  
W ystawy i uczestnictw a w Zjeździe, 
W ileńskie T ow arzystw a Organizacyj 
i K ółek R olniczych w esp ół z ’ owa- 
rzysfwem  Rolniczem  przystąpiło do 
organizacji w ycieczek  pszczelarskich  
do P oznana-

Zjazd gwiaździsty 
do Poznania.

W  nadchodzącą sob otę  27 Irnca 
odbędzie się doroczny Zjazd Gwiuz- 
ćzpsty polskich K lubów autom obilo
wych. Z  okazji Pow szechnej W ysta
w y K raiowel celem  Zjazdu jest w 
tym  roku Poznań,, gd::ie a jto m cc  
liści mają się stawić w sobotę m ię
dzy godziną 16 i 18. K ażdy u czest
nik Zjazdu w yruszyć m oże z do
w olnego miasta i jechać dow olną  
drogą, to tez w sobotę na w s z y s t 
kich polskich szosach  bedzie m oż
na spotkać sam ocnody śp ieczące na 
Zjazd do Poznania. Start nastąpić 
m oże najwcześniej w m inutę po pół
nocy. z piątku na sobotę.

P o  przybyciu do celu klasyfika
cja każdego sam ochodu uskutecz
nioną zostanie na podstaw ie ilości 
przebytych kilom etrów, wykazanej 
szybkości przeciętnej oraz liczb; 
przew iezionych pasażerów . Z aw od 
nicy, k toizy  uzyskają w tei klasyfi
kacji najlepsze wyniki, oraz Kh y, 
których członkow ie zdobędą ogółem  
najlepsze rezultaty, otrzymają sze 
reg cennych nagi^d.

K ażdy uczestniit Zjazdu po przy
byciu do Poznania będzie musiał 
udow odnić jakiem*.! dokumentami 
przebytą drogę. T o  też automobi- 
liścg przei*.zaża)ąc przez niektóre

miasta Ibędą żądać potwierdzenia  
przejazdu w Komisariatach Policji 
Pań«twov/ej oraz urzęaach poczto
wych, kolejow ych lub celnych. SOr
ganizatorzy imprezy ’ zwracają *ię 
zaten do w szystk ’ch w ym ienionycli 
urzędów w całei P olsce z gorącym  
apelem , aby bez zbytnich formal
ność. i zapytań zachcieh potw ier
dzać swoim  stem plem  przejazd przez 
daną m iejscow ość sam ochodów  za
opatrzonych w napisy „Zjazd G wiaź
dzisty do Poznania". A etom obilisci 
będą się bardzo sp ieszyć, gdyż każ
da minuta jest dla nich niezm iernie  
cen r.a to t e i  potw ierdzenia przejaz
dów muszą być załatw nne m ożliw ie  
szybko i bez trudności.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Sc-i.a  M ileriska Nr. 4 Hel. Romer. Rezu- 

i lecja W ileńska w 1919 roki- * (Z dobycie  
W ilna). N akł. i d ru k . L. C hom ińsk iego , D ru 
k a rn ia  „ L u x “ , W iln o  1929.

C okolw iek o p ó źn io n a  ze w zg lędu  na  czas, 
u » a z a ta  się  n a  p a m ią tk ę  1 0 -lecia  d ro g ie j 
,Wi iu  ro czn icy  k siążeczk a  znanej' a u to rk i ,  
w iln ia n k 1 sz tu k a  o c h a ra k te rz e  p o p u la r n \m , 
m ogąca  być  g ra n a  n a  strenach p ro w in c jo n a l
n y ® , w te a tra c h  żo łn ie rsk ich  i s z k o ln y ch . 
In te n c ją  a u to rk i by ło  sp o p u la ry zo w ać  w śró d  
sp o ł-c ze ń stw a  ów  m o m en t d z ie jo w y  i d a ć  
m ożność w y s taw ien ia  p la s ty czn ie  chw il, j a 
k ie W iln o  w tedy  p rzezy w ało .

Rozmaitości
TEMPERATURA GWIAZD.

J a k  w y k aza ły  o s ta tn ie  b a d a n ia  n au k o w e  
z a ró w n o  p lan e ty , ja k  i m m ejsze  gw iazd y  p o 
s ia d a ją  na  sw ej p o w ie rzch n i ró ż n ą  te m p e 
ra tu rę . N ajw yższą  te m p e ra tu rę , po w y żej 
20.000 sto p n i C elsjusza p o s ia d a ją  gw iazd y  o 
b ia ły m  b lask u . G w iazdy o b ia sk u  żó łty m  p o 
s ia d a ją  te m p e ra tu rę  ok o ło  6 .0 0 0  s to p n i C. 
N a jz im n ie jszem i zaś gw iazdam i n a  f i rm a 
m encie  są  gw iazdy  o b lask u ' cze rw o n y m , 
gdyż te m p e ra tu ra  n a  ich  p o w ie rzch n i n ie  
p rzew y ższa  2 .0 0 0  s to p n i C., czyli z a le a w ie  

i d o ró w n y w a  te m p e ra tu rz e  w ie lk ich  p ieców  
h u tn iczy ch .

GIEŁDA V ARSZAWSKA z dn. 26. VII. b. r.
W ALUTY I D EW IZY .

D ew izy: H o ia n d ja  357,70 — 358,60 —  
356,80 L o n d y n  43,26*/. —  43,37‘ń  —  43,16. 
P a ry ż  34,96 —  35,05 —  34 87. P ra g a  26,40 —  
26,46 —  26,34. S z w a jca r ja  171,58%  —
172.01 —  171,16. S z to k h o lm  239,05 - -  239,65 
—  238,45. W ied eń  125 61 —  125,92 —  125,30. 
W ło ch y  46,66 —  46,78 —  46,54. M arka  n ie 
m ieck a  212,62.

P a p ie ry  p ro cen to w e : P o ży czk a  in w e sty 
cy jn a  113,50 —  114 — 1 3,50 D o ia ro w k a  65. 
c°lo k o n w e rsy jn a  47. 6 %  d o la ro w a  83. S ta  
b d iz a -y jn a  91,75 —  91,50. 10%  k o le jo w a
102,50.. 8 %  L. Z B an k u  G osp. K ra jo w eg o
i B anku  R olnego, obi. B an k u  Gosp. K ra jó w .
94. T e sam e 7%  —  83,25. 4‘/s%  z iem sk ie
49. 4 % %  w arszaw sk ie  47,50. 5 %  w arsz .
64,75 —  64,50. 8 %  C zęstochow y 56.

A kcje: B ank  P o lsk i 165 — 165,50. Zw iaz
ku  Spółek  Z aro b k o w y ch  *8,50. M ichałów  90. 
F irJey  51. W ęgiel 67,50. N orb lin  150. O s tro 
w iec 81 S ta rach o w ice  28,75.

Kino Miejskie
kuituraino- oświatowo 

SALA MIEJSKA 
O strobram ska 5.

Od d n ia  25 do 28 lipca  
1929 r włącznie będą 

w yśw ietlane film y: „Rozpętane żywioły
, . . . . . . . .     l .  u * * . . . *  i / ! . .  U/ r n l o , . h  rrłAW T 1 trP .h1 V i lm f l BUfll

D ram at w 10 ik t. 
pod ług  pow ieści 

Ila ro ida  B ella

.2WYCięST*0 BARBAFT * i *  «J*» g g  JŁ2*Si g S H Js “i
„Zachód słońca".

Początek seansów  od godz. 4. — — —

! J

KINO - TEATR

HELIOS"
W ileńska 38.

      N astępny program : „N iezw y c iężo n a  .łlota*

ŻO N Y SZALO N E
W ielki dram at, onyczajow y, m a .u jący  p ękło n i w oezesnego m ałżeństw a. R ek o rd o w a! ^ o n a
jas:o najtk liw sza kochanka. Posągow y Olaf Fjord jako .T e n  tr z e c i ',  dem oniczna Ruth Woye j , *> o j  j j ą  
1 H. Edwardą zd radzony  m ąż. Nadaw yozaine  m menty sensac . ero tyczne. W ąpan ia la  w ystaw a, S ean sj o 4. .--------

Premjera! Sensacja doby obecnej! 
Fascynujący film na czasie!

KlNO-TEAfR

Mickiewicza

„Szczapa na carskim Lc.lu“
»    , • • 1___    4.. G o lo łn ll

DZI$! N ajw ięk szy
szlagier ,vt iata _____________

W 10 aktach osnuty na tle popularnej powieści Hastke „Naj\ś ęk^za parada Świata , 
ilustrująca tragikomiczne przygody ordynansa na wojnie światowej - » ? łZl

K I N O

^iccadilly
Yielka 42. Tel. 17-85.

Dział W zn o w ien ie  n » j» ły n n ie jY ieg o  p o U k ieg o  a rc y d z ie ł*  w  now em  ° P * * :o w an iu  lite ra c k ie m , w e d łu j a cen a n u r «

t: T a j e m n i c a  Przystanku Tramwajowego
W  roi.’  g łów n.: n a ju lu b .e ń tz a  a rty stk a  film u i . c e n ,  p o l .k ie j  JaUWiQS Smosmrsl a r jy n n , . ^ J u" " ® ^ * Step0W ® k1, J6 z ° f  

Węgrzyn i inni. N ad  program : a re y w e s o ła  k o m ed ja  w  2 ak t. p. t.: ACfl te n  tła

K I N O

L U X
Mickiewicza U .

N a żą d a n ie  S z. P u b licz n o śc i w y św ie tla n y  b ęd z ie  film

a  ̂ 93 nieodwołalnie tylko ostatnie 2 dni, w sobotę i niedzielę.
W r o ł .  g ł. Joh n  Barrym ore Camilia Horn.

Kino K olejowe

OGNISKO
(obok dw orca kolej o w.)

Dziś 1 dni n a s tęp n y ch  
w strzą sa jący  d ram a t 
o p o ry w ające j tre śc i „DZIELNICA. HAŃBY"

* * .  . . . .  . .. .. .  .aaa i.i  rrlAturtaH RatlA nnnlftlft
- “J i - ż ------  m j  l—  -  —  —  — -----—- ”  -

10 aktów  trag ed ji r< dzlunej WYBUCH WULKANU .a  w yspie  M arfynica W r0U głów nej B ebfD anle.s 
i R ca. io C»r e z .  Początek  s .an eó w  o godz g-oj w ie c z ó r .  W m eazieie 1 świ a * godz. 4.

KURJER WILEŃSKI
S p ó łk a  z  o g r a n ic z ,  o d p o w ie d z .

l i i i
>ZNICZ<

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D zie ła  k .ią ż k o w e , dru
ki. k .ią ż k i  d la  u rzęd ów  
p a ń .t w jw y c b ,  . * 1  lo rzą- 
d o w ych . ta k ład ó w  nau
k o w y c h . B ile ty  w iz y to 
w e , p r o .p e k t j  , zap ro- 
.z e n ie , a f i .z e  i w .z e l-  
k ie g o  rod zaju  rob oty 
w  zakreu ie  d ru k a r .tw a  

WYKON5 WA 
PuNkTUALME — TANIO — SOLIDNIE

PRZETARG.
N adleśnictw o R udnickie w W ieczoryszkach , pocz

ta  Rudniki koło Jaszun, województwo w ileńskie po
da je  do wi&aomości. śe o godz 12-ej, dn. 2-gc sierp- 
U; »■ b. odbędzie się lic y ta c ja  w drodze p rz e ta rg u  
ustnego  i ofert p isem nych  n a  sprzedaż m a terja łów  
drzew nych, a m ianowicie:

1) Loco la s  n a  te ren ie  całego  N ad leśn ic tw a 
drew nu opałow e, wyrobione w szczap ach , pochodzące 
z e ta tu  1928 29 r  w p rzybliżen i u

Sosny . . . 5.400 m. p.
Oiszy . . . 7.ó0u .
Brzozy . . . 2.500 „
O siki - .  40u s
Św ierku  . . 750 „
j e s loL'_____. ._____ Ki .

Ogółem . 16 560 m. p.

2) Loco s tao ja  S ta s lły  p ap ie ró w k i iw lerkow a 
d ługość  po lan a  1 m etr. w yrób 192a r. około 80 m. p.

W arunki licy tac ji 1 w ykaz nbjektów  lic y ta c y j
n y ch  ze w skazaniem  cen i w ysokości wkdjów eą do 
prze jrzen ia  w lo ta lu  N atn eśn ic tw a  R udnickiego I Dy- 
- ik o jl Lasów  P aństw ow ych  w Wilnie.

Nadleśniczy

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczką
~ - - - * -

opałowy, kowalski 
i drzewny, drzewo 

rąbane.
D oetaw a od 100 klgi

14

łł
Styczniowa 3
Tel. W ilno 6 N r 14.

„KROLEWIANKA"
Wilno, Królcwak* 9

■ Z akąsk i zim ne l go- < 
• rące , piwo, ob iady  ob- ; 
I li t” 1 tan io . O la mie- < 
IsięeŁnyoh żn izka  20% ) 

G ablnaty.

Obwieszczenie
Komornik b ąd u  Grodzkiego w W iinie, K onstan ty  

Karm elitów , zam ieszkały  w W ilnie p 'z ; ul. G im na
zjalnej 6 —12 n a  zasadz ie  a rt. 1030 U. P. C. podaje  
c w iadom ości publicznej, ze d n ia  5 s ie rpn ia  1929 r. 
o godz. 10-ej rauo  w W ilnie, p rzy  u licy  K alw aryj- 
dk*ej 6, odbędzie się  sp rzea i i z licy tac ji n&l.ż&cegu 
do B iuinenK la M ejera n a ją tk u  ruenum ege, s k ła d a ją 
cego się z fortnpjanu, k redensu , o tom any, zimowegu 
fu tra , p a lta  drapow ego oszacow anego n a  su i„ r  ł. 
425 n 'i.sp o k o jcn ie  p re ten sji K asy  U uorych m. W ilna 
w sum ie zł. 259 gr. h z p rocen tam i i kosztam i.

E dIs rzeczy i s z a c u r ' i takow ych  prz  jrzan y  być 
może w dn iu  licy tac ji zgodnie z a rt. 1046 U.F.C.
2t01 Komornik Sądow y K Karmelitów.

Obwieszczenie
K om ornik S ąau  Grodzki«g( w W ilnie K onstan ty  

K arm elitów  zam ieszk a ły  w W ilnie p rz y  ul. G im na
zja lnej 6— 12 u a  zasad z ie  a rt. 1030 U.P.C. podaje  do 
w iadom ości pub licznej, ze w dniu 7 s ie rp n ia  1929 r. 
o godzinie 10 ran o  w W ilnie, p r zy  ul. S teaszu n a  1* 
odoędzie się  sp rzed aż  z licy tac ji należącego  du S. 
G utiua m a ją tk u  ruchom ego, śn iad a jąceg o  się z 150 
pudełek  guzików , oszacow anego n a  sum ę 430 i ■ 
n a  zaspoko jen ie  p re tensji C naim a G ołuba w sum ie 
436 zł 35 g r  z % %  i kosztam i.

Spis rzeczy  i szacunek  takow ych  ] i z a jrzan j oyć 
m oże w dn iu  licy tac ji zgodnie z a r t . lu4o U.P.C

2099 1 K om ornik  Sądow y K. Karmelitów.

|  ROŻNE f
ŁjjżiamBHEiiasEiriaianBcn

Kto chce
m fec s ta łe  i znaczne  do
chody, a  pos,*»(l« plac
0 d ł 40 szer. 2/50 mtr
1 gotów kę 3000 z1., d a ta  
p ro iek t. Z głoszenia K ie 
r o w a ć  pod ,k u ia “ doA am . 
.K u rje ra  Wil." 2084-0

parterow y, 
m urow any, 

sk an a lizow any , św iatło  
eleKtryczne, ztemi pół dz 
do sp rzedan ia . K oionja 
Wil. Nr. 7, M aija Ja su s ,

D O M

1000
4000
u lóku jem y  n a  solidne 

hipoteki.
Dom H/K. .Z a c n ę ta - , 
M ickiew icza 1, tel. 9-05

Zgub. k a r ta  niob., wyd. 
przez P. K. U. W olko- 

wy8h n a  im . K azim ierz* 
PopieD iuka un iew ażn ia 
się. ___________ 2102

Akuszerka

przyjmuje od 9 raro 
do 7 w. ul. Mickie
w icz» 30 m. 4. W. Zor. 
Nr. 8093.

EfESEE0HI3[33E0SE0EI

I LEKARZE |
DS0000GH3HO 00O3I&O13
U0K'i Ófł ME0YCYNY

h. Gr^BLES
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Eiektroberapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollu i, i»s
Mickiewicza 12
" róg. Tatarskiej. 

Przy ję  uic j  -  2 ) f  — 7

DOKTÓR

BLUMOHI&Z
Choro Dy weneryczne, 

syfilis i skórne
W ielka 2L

Od 9 — 1 i 3 — 7. 
(Teief. »21)._________

DuKTÓR

B. Zełdowicz
choroby  w eneryczne, sy - 
nils. na isądów m oczo

wych. E lek tro terup . 
(D iate-nia) 

od fi— 1, od 5 — 8 wlec
K ubieta L akarz

kobiece, w eneryczne, n a 
rządów  moczow od 12—2  

i od l  — 6 
ul. M ickiew icza 24. 
________W. _*dr. N r 152.

Or.Kenigsberg
CHORO&T WENERYCZ
NE, SKÓBNE i analizy ls- 
karsKk. P rzy jm u je  9-11

i 4-€.

Mickiewicza 4
te l. 1090  ̂W. Z. P . 79.

P o p ie r a jc ie '

L‘g ą M r s Ł ą iU o c m ą

Obowiązkiem waszym jest zwiedzenie
W ielkiej w ystaw y  Budowniciwi- okrętow ego,

* portow ego, wodnego i t. p„ ry bo ło stw e , lotnlc- 
j A  tw a, sp o rtu  wodnego, p ro p ag an d y  tu ry sty czn e j,

k tó ra  odoyw a s i ę w b D A N ó K U  w H ail " 'a r-  ■ 
gowej (1 m inuta od D omu Polskiego) aż do S 
dn ia  11 sie rp n ia  r. b 'O tw a ita  od 9 ran a . * 
S tow arzyezen la  i  szko iy  o trzym ują  u lg i p rzy  I  
w ejściu. 5U% zn izka  kolejowa w d ro az t pow- I  

ro tnej. 2039—8 I

od godz. 9 - 3  ppoł. Naczelny redaktor p rzy jm u j, od godz. 2 -3 ppot. Red <ktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 -  7 wiecz. we_ wtorki i piątk.- R
ł g J z .  1 2 - 2  ppoł. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9 --3  i 7 - 9  wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, 8U.750. Drukarń,a _  ul. Ś-i duńska 1, Tale on 3-40.

Rękopisów Redakcia nie zwraca. D yrektor t y d aw ._ _ _ ,  , -  _  .  .  _ -  n  * « n  -j  _  —.* ł ł e m u m n «a  n n  n n n y .  /.    .> m n  n .  n c u n n i m  u  z. I a i  u  j u v « a i  ■»»*-, I - - - - -  c i ' ------ — ■ -
REDAKCJA I ADMINISTRACJA) JagieUonska 3. Telefon 99. Czvnne

t m A P R E N U M E R A T  n ie s ę c u ic  z od ,.z .n i m d . domu 7 t a t l T i ^ a e - w i  I L e J . ^ J s ń  ” n ^ e r L  " d ń e l n ^ I ' ^
KMy- 1.00 zŁ ■ Wieraz redakcyjny, og łoszen i. m .e .z . .nm w e - 30_gr. z .  wyraz. Do tych Łen d o k e u  J * C t O - c i o  l , m Adm.„i<tr i .  z a s trz e c  -ooie prawo zmiany terminu druku ogtoseeń. 
zamiejscowe — 25% drożej. Dla poszmcuiących p rz- 30% zniżki._______________ _____________________

,K«rjer Wile6bkl“ S-ka z ogr. odp Druk. „Znicz* Wilno, ul. ś -to  Jańska 1, telefon 3-40.Wyaawca „Kurier WHeRskl** S-ka z ogr. odp.
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